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Posiedzenie 
Rady Ministrów

Wczoraj obradowała w War 
szawie Bada Ministrów. Tema 
tem posiedzenia była ocena 
przebiegu i wyników realizacji 
zadań Narodowego Planu Gos 
podarczego w okresie tegorocz 
nych 8 miesięcy, a także węzło 
we zadania, jakie stoją przed 
gospodarką w nadchodzących 
miesiącach i na przełomie lat 
1972-73. (PAP)

Depesza P. Jaroszewicza 
do I. G. Maurera

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do przewod­
niczącego Rady Ministrów So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii łona Gheorghe Maurera 
z okazji 70 rocznicy jego uro­
dzin, przypadającej w dniu 23 
bm. (PAP)

Godnie reprezentowali polskie barwy

Dekoracja olimpijczyków w Belwederze
Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński 

przyjął 22 bm. w Belwederze sportowców pilskich, uczestni­
ków XX letnich Igrzysk Olimpijskich w Monachium.

Za godne reprezentowanie barw narodowych i wieloletnią 
pracę włożoną w przygotowanie, popularyzowanie sporni 
wśród młodzieży — Rada Państwa przyznała odznaczenia 
państwowe 58 olimpijczykom i trenerom.
Na uroczystość przybyli człon biuch, Władysław Kruczek, Jan 

kowie Biura Politycznego: Szydlak, Józef Tejchma. Obec- 
Piotr Jaroszewicz, Edward Ba- ny był sekretarz Rady Państwa

masowym. Sukcesy olimpijskie 
mają olbrzymie znaczenie pro­
pagandowe przemawiając do wy 
obraźni młodzieży, zachęcając 
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Komitet Ogólny przyjmuje 
inicjatywy krajów socjalistycznych

Dotychczasowy przebieg prac Komitetu Ogólnego, który 
rozpatruje sprawę porządku dziennego XXVII Sesji Zgro­
madzenia, świadczy o tym. że inicjatywy krajów socjalisty­
cznych, dotyczące najbardziej ważkich problemów dnia dzi­
siejszego, spotkały się z pełną aprobatą ogromnej większości
członków komitetu.
Wyjątek stanowi problem 

koreański. Wynik głosowania 
w tej sprawie świadczy wyraź 
nie, że państwa NATO i 
SEATO pragną za wszelką ce­
nę odłożyć na później debatę 
na temat pokojowego i nieza­
leżnego zjednoczenia Korei.

Całkowicie zaaprobowano 
wniosek radziecki o włączenie 
do porządku obrad obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
jako sprawy ważnej i pilnej, 
problemu niestosowania prze­
mocy w stosunkach międzyna 
rodowych i zakazu używania 
broni jądrowej po wsze czasy. 
Komitet ęlił ” ~ pogląd
przedstawiciela ZSRR, ambasa 
dora J. Malika, że odpowied­
nia decyzja w tej sprawie sta 
nowiłaby istotny wkład do u- 
trwalenia bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Zaaprobowa­
no również propozycję radziec 
ką, zalecającą przyspieszenie 
prac przygotowawczych do
światowej konferencji 
jeniowej. Następnie 
zalecił Zgromadzeniu 
trzenie następujących

rozbro-
Komitet 

rozpa- 
spraw,

wysuniętych z inicjatywy kra 
jów socjalistycznych: kon­
tynuowanie w’ysiłków nad 
kompleksem spraw, dotyczą­
cych pokojowego wykorzysta­
nia przestrzeni kosmicznej, w 
tym zawarcia układu o Księ­
życu, rozpatrzenie wszelkich 
możliwych aspektów sprawy 
konwencji o zakazie broni 
chemicznej, wykonanie przez 
wszystkie państwa postano­
wień deklaracji o umocnieniu 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Z dużym zainteresowaniem 
i pełną aprobatą spotkała się’ 
także inicjatywa Z3RR w 
sprawie opracowania konwen­
cji międzynarodowej o zasa­
dach wykorzystywania przez 
państwa sztucznych satelitów 
Ziemi do bezpośredniego prze­
kazu telewizyjnego.

Komitet podzielił pogląd gru 
py państw afro-azjatyckich, 
domagających się priorytetu 
na XXVII Sesji dla zagadnień,

Ludomir Stasiak. W uroczy­
stości wzięło udział kierownic­
two polskiego sportu.

Witając olimpijczyków Hen­
ryk Jabłoński jeszcze raz po­
dziękował im za godną posta­
wy na arenach monachijskich 
Igrzysk. Podkreślił on. że ist­
nieje ścisła współzależność mię 
dzy sportem masowym a wy­
czynowym. Sukcesy w Igrzys­
kach Olimpijskich możliwe są 
tylko wówczas, jeśli prawidło­
wo rozwija się ruch sportowy 
wśród młodzieży, jeśli wyczyn 
ma szerokie zaplecze w sporcie

Odznaczenia państwowe 
i nagrody

dotyczących kolonializmu,

Protokół na rok 1973

Polsko-austriacka 
wymiana handlowa

Zgodnie z postanowieniami 
umowy wieloletniej został za­
warty między Polską a Austrią 
protokół o wymianie handlo­
wej na rok 1973. Przewiduje 
on dalsze zwiększenie obrotóvz 
handlowych i kooperacji prze­
mysłowej oraz zakłada postęp 
w liberalizacji polskiego eks­
portu do Austrii. (PAP)

apartheidu i dyskryminacji ra 
sowej. Wniosek Jugosławii o 
rozpatrzenie przez Zgromadzę 
nie Ogólne sprawy przyjęcia 
Bengalii do ONZ zaaprobowa­
no zdecydowaną większością.

Jednym z najbardziej złoźo 
nych i trudnych problemów 
jest sprawa terroryzmu, któ­
rej rozpatrzenie zaproponował 
sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim. Stawia on tę 
sprawę w szerokim kontekście 
podłoża terroryzmu: niespra­
wiedliwości, rozpaczy, bezsil­
ności, poczucia dotkliwej 
krzywdy. Potępiając terro-
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Milicja ujęła 
jednego z bandytów

Organa MO ujęły 21 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych w po 
ciągu Jaworzyna Śląska — Wał­
brzych jednego ze sprawców ban 
dyckich napadów w Rszewie i Fa 
bianowie: 19-letniego Janusza Dę­
bińskiego. Drugi z przestępców — 
Konstanty Feder (lat 18), korzysta­
jąc z zamieszania zbiegł. Milicja 
jest na jego tropie.

J. Dębiński jest przesłuchiwa­
ny prze,: organa śledcze w Łodzi.

PAP
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Krajowa narada ratowników
Skuteczne ratowanie ofiar wody, 

których liczba każdego roku nie­
pokojąco w Polsce wzrasta — jest 
tematem rozpoczętego 22 bm. w 
Słupsku V Krajowego Sympozjum 
Działaczy Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, lekarzy 
i pracowników ratownictwa mor­
skiego.

P. Abrasimow u G. Pompidou
Prezvdent Francji G. Pomnidou

przyjął w piątek w Pałacu Elizej---- .—.... Ra_skim ambasadora 
dzieckiego w tym 
Abrasimowa.

Związku
kraju P.

Spotkanie na Kremlu

Delegacja PZPR 
powróciła z ZSRR

Na zaproszenie KC KPZR 
przebywała w Moskwie od 17 
do 21 bm. delegacja Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej z członkiem Sekretariatu 
KC PZPR, Andrzejem Werbla­
nem.

Członkowie delegacji zapoz­
nali się z doświadczeniami pra­
cy partyjnej i politycznej 
KPZR oraz z przygotowaniami 
do obchodów 50 rocznicy pow­
stania ZSRR. 21 września de­
legację przyjął sekretar-z KC 
KPZR, K. Katuszew. (PAP)

W. Jaruzelski zakończył 
wizytę w Szwecji

W dniach 19—22 bm. na za­
proszenie ministra obrony Kró­
lestwa Szwecji — Svena An­
derssona przebywał w tym 
kraju z oficjalną rewizytą — 
minister obrony narodowej 
PRL — gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

W trakcie wizyty W. Jaru­
zelski przyjęty został przez pre­
miera Szwecji Olofa Palmę.

W. Jaruzelski odbył również 
rozmowy z ministrem Svenem 
Anderssonem i naczelnym do­
wódcą sił zbrojnych — cen. 
Stig Synnergrenem. (PAP)

przyjął w piątek na Kremlu prze­
wodniczącego delegacji NRF na 
posiedzenie grupy roboczej tej ko 
misji w Moskwie O. W. von Ameron 
gena, który stoi równocześnie na 
czele zachodnioniemieckiej komisji 
ekonomicznej do spraw wschodu.

E. Heath przybędzie do Paryża
Premier W. Brytanii 

przyjął zaproszenie 
Francii G. Pompidou

E. Heath 
prezvdenta 
do wzięcia

udziału w konferencji na szczycie
10 państw rozszerzonego EWG, 
planowanej w dniach od 19 do 
października br. w Paryżu.

Podróże S. Allende
Prezydent Chile, S. Allende.

za
20

ma
przybyć w przyszłym miesiącu na 
Kubę. Będzie to rewizyta — w ze 
szłvm roku odwiedził Chile pre­
mier Kuby F. Castrd.

Prezydent Allende odwiedzi za­
pewne również Meksyk.

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane, tylko na krańcach pół­
nocnych miejscami nrzejściowo 
ńuże i możliwe niewielkie opady. 
Temneratura maksymalna w gra­
nicach od 14 do 18 «t., wiatry sła 
be i umir "kowane, przeważnie 
Północno-zachodnie.

Zastenca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR. W. Nnwikow. sto 
jacy na czele radzieckich uczestni 
ków mieszanej kom’sji do snraw

gospodarczej między ZSRR i NRF,

Rozmowy A. D. Home’a w USA
W Londynie oznajmiono w pią­

tek. że brytyjski minister snraw 
zagranicznych A. D. Home od>atu 
je w sobotę do N. Jorku w celu 
wżycia udziału w sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ. w przyszłym ty

złoży w Waszyngtonie wizytę pre

W Stowarzyszeniu Dzienni­
karzy Polskich odbyło się 22 
bm. spotkanie dziennikarzy 
rolnych prasy, radia i tele­
wizji z całego kraju, w któ­
rym uczestniczyli: zastępca 
członka Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski, członek 
Prezydium, sekretarz NK ZSL 
— Bolesław Strużek, kierow­
nik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Eugeniusz Mazurkie 
wicz, z-ca kierownika Wydzia 
lu Propagandy. Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR — Marian 
Kruczkowski oraz kierowni­
cy central spółdzielczych, 
działających na wsi.

W czasie spotkania wiceprze 
wodni cza cy ZG SDP, prezes 
Klubu Publicystów Rolnych 
przy SDP — Mieczysław Róg- 
Swiostek wręczył 11 dzienni-
karzom doroczne nagrody
warzyszenia 
skich.

Jednym z 
grody został

Dziennikarzy

laureatów’ II 
red. Adam

Sto 
Pol

na-
Da-

necki z Telewizji Poznań.
W imieniu Ministra Rolni­

ctwa, dyrektor generalny te­
go resortu Karol Gawłowski 
udekorował grupę dziennika­
rzy przyznanymi im przez Ra 
dę Państwa Krzyżami Zasługi, 
a przez Ministra Rolnictwa — 
odznakami „Zasłużony Pra­
cownik Rolnictwa”. Jedną z 
nich otrzymał red. Kazimierz 
Jaźwiecki, pracownik naszej 
redakcji.

W imieniu odznaczonych
podziękował
Jóźwiak. '

Gratulując 
wyróżnionym

red. Mieczysław

odznaczonym i 
dziennikarzom

K. Barcikowski podkreślił wa 
gę i znaczenie publicystyki 
rolnej w popularyzowaniu po 
lityki rolnej i torowaniu drogi 
do postępu społeczno-gospo­
darczego na wsi. Wyraził też 
przekonanie, że również w 
przyszłości nie będą oni szczę 
dzić swych sił i umysłów dla 
dobra wsi i całego kraiu.

PAP

zydentowi R. Nlxonowi oraz odbę 
dzie rozmowy z sekretarzem stanu 
USA W. Rogersem na temat sto­
sunków Wschód — Zachód. Bliskie 
go Wschodu. Afryki i bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Nowe naloty na Tanzanię
Sekretarz generalny OJA, Nzo 

Ekangaki zaapelował do wszel­
kich krajów sąsiadujących z Ugan 
dą. aby dołożyły wysiłków, zmie­
rzających do przj-wrócenia pokoju 
w tvm rejonie.

W piątek rano lotnictwo ugan- 
dyjskie dokonało nowych nalotów 
na terytorium Tanzanii. Samoloty 
zbombardowały tanzańskie mia­
sto Mwanza, położone w odległo­
ści 700 km na północny zachód od 
Dar es-Salam. Są ofiary w lu­
dziach.

Ośrodek UNESCO w Rumunii
W Bukareszcie nastąpiło w 

czwartek uroczyste otwarcie euro-
pejskiego ośrodka UNESCO 
szkolnictwa wyższego.

d/s

Decvzia rządu Uoandy
Rząd Ugandy oznajmił w piątek, 

że ponad 8.500 Azjatów z pasznor 
tonął brytyjskimi musi w ciągu 
48 godzin opuścić ten kraj. Władze 
bezpieczeństwa mają dopilnować,

Do końca tego roku wrocławski „Pafawag“ wyprodukuje 38 
jednostek dwuczłonów 101 Na d!a elektrycznych taalei dojaz­
dowych. Rozwijają one szybkość do 80 km godz., charaktery­
zują się dużym komfortem jazdy oraz przepustowością pasaże­
rów. „Pafawag“ realizuje także dostawy dla DOKP Lublin. Bę­
dzie to 30 lokomotyw elektrycznych ET-22 z sześcioma silni­
kami o łącznej mocy 3 tys. hani mechanicznych, umożliwia­
jącymi zestawienie składu po 80 wagonów. Do końca obec­
nej pięciolatki „Pafawag“ wyprodukuje 230 takich lokomo­

tyw.
Na zdjęciu: montaż dwuczłonowy 101 Na.

CAF — fot. Hawalej

Czy zwycięży plan taktyczny W. Brandta?

W Bundestagu trwa debata 
nad wnioskiem o wotum zaufania
Postępowa zachodnioniemiecka partia — Niemiecka Unia 

Pokoju zwróciła się z apelem do społeczeństwa NRF o prze­
prowadzenie zaplanowanych przedterminowych wyborów 
parlamentarnych pod znakiem walki o pokój, demokrację
i postęp społeczny.
Jak stwierdza opublikowane 

w Bonn oświadczenie tej par­
tii, należy dążyć do tego, aby 
zainicjowana poprzez zawar­
cie układów NRF — ZSRR i 
NRF — PIL, polityka odprę­
żenia i pokojowego współistnie 
nia stała się decydującą zasa­
dą rozwoju politycznego w Eu­
ropie.

Minister spraw zagranicz­
nych Walter Scheel — pierw-

aby zarządzenie to zostało wyko­
nane. Chodzi o tych Azjatów, któ 
rzy dopełnili już niezbędnych for 
malności w Banku Ugandyjskim.

Proces zamachowców
W przyszłym tygodniu przed try 

bunałem wojskowym w Kenitrze 
ma rozpocząć się proces oficerów, 
oskarżonych o zamach na króla 
Maroka, Hasąna II. Jak wiadomo, 
w dniu 16 sierpnia br., samolot 
monarchy został ostrzelany przez 
myśliwce marokańskich sił powie­
trznych.

Targi w Izmirze
W Izmirze (Turcja) zakończyły 

się 41 Międzynarodowe Targi, w 
których uczestniczyło 35 państw, 
w tym również Polska.

W opinii prasy tureckiej
większym 
targach i

zainteresowaniem
naf- 

na
cieszyły się ekspozycje

państw socjalistycznych. Ich pawi 
lony wystawowe odwiedziło ponad 
3 miliony osób.
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szy zabrał głos w debacie Bun 
destagu nad wnioskiem o wo­
tum zaufania postawionym 
przez kanclerza Willy Brandta. 
Zapewnił on, iż rząd federal­
ny sprawować będzie swe 
funkcje również po rozwiąza­
niu Bundestagu.

Przewodniczący frakcji SPD, 
Herbert Wehner zabieraiac 
głos podczas debaty w Bundes 
tagu nad wnioskiem o wotum 
zaufania dla rządu oświadczył, 
że walka podczas kampanii 
wyborczej będzie zaciekła. 
Wehner uznał podpisanie ukła 
dów ze Związkiem Radzieckim 
i Polską za historyczną zasłu­
gę rządu koalicyjnego.

Zachodnioniemiecki Bundes­
tag ratyfikował w piątek 
przed południem ogólny układ 
komunikacyjny zawarty mię­
dzy NRD i NRF. Zaaprobował 
też podpisane w listopadzie ub. 
roku porozumienie o nawiąza­
niu komunikacji lotniczej mię 
dzy NRF i Związkiem Radziec 
kim, jak również przystąpie­
nie Republiki Federalnej do 
międzynarodowe! konwenrji 
w sprawie zwalczania pirac­
twa powietrznego. (PAP)

Lech przegrał 
w Chorzowie

Rozegrany wczoraj w Chorzowie 
mecz I ligi pomiędzy tamtejszvm 
Ruchem, a poznańskim Cechem 
zakończył się zwycięstwem gospo 
darzy 3:0 (0:0).



Święto sił zbrojnych Bułgarii „ZSRR kraj i ludzie"

Braterstwo broni
23 bm. Bułgarska Armia Ludowa obchodzi 28 rocznicę 

swego powstania. Z tej okazji attache wojskowy, morski i 
lotniczy ambasady Bułgarii w Warszawie — gen. mjr A t a- 
nas Arabadziew udzielił dziennikarzowi PAP wypowie­
dzi na temat polsko-bułgarskiego braterstwa broni.
— Ma ono bogate tradycje 

i sięga najdawniejszej historii
obu narodów obfituje w
niezliczone dowody przyjaźni. 
W dniach najcięższych prób 
dziejowych, Bułgarzy i Polacy 
zawsze podawali sobie pomoc­
ną dłoń, w historii narodu buł 
garskiego na trwałe zapisane 
jest imię Władystwa Warneń­
czyka. Braterstwo broni ce­
mentowało się zwłaszcza w o- 
kresie II wojny światowej — 
w latach wspólnych walk z 
faszyzmem. Szlak bojowy mło 
dej Armii Ludowej, rozpoczę­
ty w latach minionej wojny 
walkami pod Kułą i Dewe- 
bairem, prowadził przez góry 
Jugosławii i równiny Węgier. 
Walcząc u boku żołnierzy ra­
dzieckich, bułgarskie oddziały 
wyróżniły się męstwem i po-

socjalistycznych — stoją we 
wspólnym szeregu sił zbroj­
nych państw — członków U- 
kładu Warszawskiego.

Przykładem stale pogłębiają 
cego się polsko-bułgarskiego^ 
braterstwa broni są wspólne 
ćwiczenia, a także wzajemne 
kontakty — wizyty składane 
przez przedstawicieli obu Mi­
nisterstw Obrony Narodowej. 
W toku jednej z nich nastą­
piło uroczyste przekazanie 
sztandarów wojskowych: pol­
skiego — bułgarskim towarzy­
szom broni, bułgarskiego — 
polskiemu wojsku.

święceniem, 
nad 30 tys. 
dziesiątków 
— to wkład

Ofiara życia po- 
żołnierzy i krew 
tysięcy rannych 

narodu bułgarskie
go w rozgromienie faszyzmu. 
Byliśmy w tamtym trudnym 
dla naszego narodu okresie 
we wspólnej z Wojskiem Pol­
skim koalicji obronnej — w 
której rolę decydującą ode­
grała Armia Radziecka. Buł­
garzy i Polacy współdziałali 
we wspólnej walce antyfaszy­
stowskiej w ruchu oporu i 
partyzantce. Wiele czyni się w 
naszym kraju, aby tradycje 
przyjaźni i współpracy były 
szeroko znane społeczeństwu, 
aby wiedza w tym zakresie do 
stępna była zwłaszcza naj­
młodszemu pokoleniu.

Bułgarska Armia Ludowa — 
stwierdził gen. Arabadziew — 
i Wojsko Polskie wraz z Ar­
mią Radziecką i armiami po­
zostałych bratnich narodów

Sqdy specjalne 
w Ulsterze?

W Irlandii Północnej nie­
ustannie powtarzają się krwa 
we incydenty zbrojne. W 
czwartek wieczorem oficjalnie 
oznajmiono, że rząd brytyjski 
zamierza powołać sądy specjał 
ne, które rozpatrywałyby spra 
wy osób podejrzanych o przy 
należność do nielegalnie dzia­
łającej Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej (IRA). Posunię­
cie to ma zastąpić realizowa­
ną dotychczas politykę inter­
nowania osób pod ■ zarzutem 
należenia do IRA. Dotychczas 
więzionych jest bez nakazu są 
dowego 241 Irlandczyków.

Decyzja rządu brytyjskiego 
została ogłoszona przez Willia 
ma Whitelawa, ministra Wiel 
kiej Brytanii d/s Irlandii Pół­
nocnej, po zakończeniu posie­
dzenia rządu w Londynie.

Brian Faulkner, były pre-“ 
mier Ulsteru, na spotkaniu 
protestantów w północnoirlan 
dzkiej miejscowości Coleraine, 
oświadczył, że przejęcie przez 
rząd brytyjski bezpośredniej 
władzy w Ulsterze nie przy­
niosło rozwiązania problemów 
nękających mieszkańców tej 
części wyspy.

W oświadczeniu opublikowa 
nym w czwartek w Dublinie, 
IRA ponownie zaapelowała do 
wszystkich polityków północ- 
noirlandzkich, aby zbojkotowa 
li konferencję w Darlington. 
IRA podkreśla, że jedynie 
konferencja przeprowadzona 
przez Irlandczyków może zade 
cydować o przyszłości Irlan­
dii. (PAP)

Wielka wystawa fotograficzna
odwiedzi polskie miasta

Już za tydzień, w dniu 30 września, otwarta zostanie 
w warszawskim Pałacu Kultury i Nauki wielka wystawa fo­
tograficzna Agencji Prasowej Nowosti pn. „ZSRR — kraj 
i ludzie”. Ekspozycja zorganizowana w związku z obchoda- 
mi ^O-lecia powstania państwa radzieckiego odwiedzi następ­
nie Łódź, Wrocław i Gdańsk. O imprezie, której patronują 
OK FJN, TPPR, Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz Polska 
Agencja Interpress informują nas przybyli do Warszawy: N i- 
kółaj D r a c z y ń s k i — redaktor naczelny wystaw APN 
i Jewgienij Kaczura — dyrektor ekspozycji w Polsce.
— „Będzie to największa spo 

śród wszystkich wystaw organi 
zowanych dotychczas za gra­
nicą przez A. P. Nowosti. Skła 
da się na nią blisko 1200 prac, 
wybranych z blisko 250 tysięcy

Na poznańskiej Kaponierze

W październiku ruch tramwajowy 
według nowego układu

Przebudowa Kaponiery w Poznaniu, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o nowy układ tramwajowy, dobiega końca. 1 paździer 
nika br. wieczorem, lub najpóźniej 2 X. rano tramwaje 
w kilku kierunkach ruszą po zmienionym układzie.
Dotyczy to linii 

wych biegnących 
Dworcowego (i od 
skiej) w kierunku 
tralnego i na ul. 
Armii oraz z ul.

tramwajo- 
z Mostu 

ul. Głogow 
Mostu Tea 
Czerwonej 
Czerwonej

Armii w kierunku Mostu 
Teatralnego. Nieco później, 
około 6 października zakoń­
czone będą prace przy przebu 
dowie rozjazdu na skrzyżowa­
niu ulic: Roosevelta i Świer­
czewskiego. Roboty te wstrzy 
mają na 6 dni ruch tramwajo 
wy w tym rejonie, zastąpiony 
komunikacją autobusową.

Jeszcze później, w II deka­
dzie października ruszą tram­
waje ul. Zwierzyniecką.

Nowy układ na Kaponierze, 
z którego wyeliminowano le- 
woskręty, spowoduje nieznacz 
ne zmiany w dotychczasowym 
kursie tramwajów. Tramwaje

ul. Zwierzyniecką i ul. Czerwo 
nej Armii, z powrotem przez 
pl. Wolności, ul. Lampego, ul. 
Czerwonej Armii i ul. Zwierzy 
niecką. „7” kursować będzie 
przez Most Teatralny, (a)

Inicjatywy krajów 
socjalistycznych
Dokończenie ze sir 1 

ryzm, sekretarz generalny :zda

linii nr „5’ ,13” pojadą w
kierunku Centrum przez ul. 
Czerwonej Armii, a z powro­
tem (do końcowych przystan­
ków na Górczynie i Juniko- 
wie) przez pl. Wolności, ul. 
Fredry i Most Teatralny. Na­
tomiast „2” kursować będzie

W Wietnamie Płd.

Samoloty USA minują 
wody wewnętrzne

W Wietnamie Południowym 
największe nasilenie walk w 
dalszym ciągu notuje się w 
prowincji Quang Ngai. Do po­
ważnych potyczek doszło w 
pebliżu miasta Duc Pho. Po­
nadto bojownicy przypuścili 
szturm na obóz piechoty po- 
łudniowowietnamskiej, znaj­
dującej się w tym samym re­
jonie. Podczas obu tych starć 
broniące się ugrupowania re­
żimowe korzystały ze wspar­
cia amerykańskiego lotni­
ctwa, artylerii i okrętów VII 
Floty USA.

W Sajgonie rzecznik wojsko 
wy ujawnił, że po raz pierw­
szy w czasie wojny indochiń- 
skiej samoloty amerykańskie 
przeprowadziły minowanie czę 
ści wód wewnętrznych Wietna 
mu Południowego.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne nadal kontynuuje 
zmasowane bombardowania ca 
łego Wietnamu. (PAP)

wał sobie sprawę z tego, iż dy 
skusja na ten temat rozwinie 
się na wielu płaszczyznach i 
będzie niezwykle burzliwa. 
Obejmie ona zarówno konflikt 
arabsko-izraelski, jak i ciężkie 
warunki bytu uchodźców pales 
tyńskich oraz niewinnych ofiar 
bezmyślnego okrucieństwa. Ta 
sprawa obchodzi również ży­
wo autentyczne ruchy narodo­
wo-wyzwoleńcze, których dzia 
łalność nie ma nic wspólnego 
z terrorem. Kurt Waldheim za 
proponował, aby Komitet 
Ogólny skierował najpierw 
sprawę terroryzmu do Komi­
tetu Prawnego, gdzie istnieją 
o wiele większe szanse na 
spokojną dyskusję i osiągnię­
cie częściowego przynajmniej 
rozwiązania.

Z kolei grupa państw afry­
kańskich ONZ zaproponowała 
odroczenie debaty nad tym 
problemem do' następnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, w ro 
ku 1973.

W depeszy do przewodniczą 
cego XXVII Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ Stanisława 
Trepczyńskiego — minister 
spraw zagranicznych NRD 
Otto Winzer donosi, że Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna popiera propozycję ra­
dziecką, aby na porządku 
dziennym sesji Zgromadzenia 
postawić jako punkt ważny i 
pilny, problemy rezygnacji . z 
przemocy w stosunkach mię­
dzynarodowych oraz wprowa­
dzenia po wsze czasy zakazu 
użycia broni nuklearnej.

PAP

zdjęć zgromadzonych przez na 
szą agencję, a wykonanych za 
równo przez zawodowych foto 
grafików i fotoreporterów, jak 
i przez armię amatorów. War­
to podkreślić, że zdecydowana 
większość prac wykonana zo­
stała laboratoryjnie przez sa­
mych autorów, co — naszym 
zdaniem — stworzyło warun­
ki dla pełniejszego wyekspono 
wania poszczególnych indywi­
dualności twórczych.

Wystawa, pokazywana do­
tychczas w 20 krajach całego 
świata — od USA do Indii i od 
Australii do krajów Europy, 
stale uzupełniana o nowe pra 
ce, pomyślana jest jako swego 
rodzaju podróż po Związku Ra 
dzieckim: mozaika spotkań z 
krajem, jego przyrodą i osiąg­
nięciami w budownictwie ko­
munizmu, a przede wszystkim 
z ludźmi, przedstawicielami 
wielkiej zjednoczonej właśnie 
przed 50 laty rodziny narodów 
radzieckich. Warto tu zresztą 
zauważyć, że w gronie ponad 
600 autorów wystawy, którą 
będziemy demonstrować pol­
skim przyjaciołom, znajdują 
się mistrzowie obiektywu ze 
wszystkich republik ZSRR.

Staramy się prezentować 
nasz kraj i naszych ludzi prze 
de wszystkim poprzez czarno­
białe i kolorowe (około 40 pro 
cent zdjęć wystawy) prace do 
tyczące współczesności. Niekie 
dy jednak sięgamy również do 
retrospekcji, która — jak są­
dzimy — będzie szczególnie do 
brze zrozumiana właśnie w 
Polsce, równie jak i nasz kraj 
ciężko doświadczonej hitlerow 
skim najazdem. Mamy tu m. 
in. na myśli zarówno unikalne

zdjęcia z okresu II wojny świa 
towej, jak i zestawy obrazują 
ce te same miejsca np. w Le­
ningradzie w okresie blokady i 
dzisiaj.

Nie brak na naszej ekspozy­
cji prac ilustrujących bezpo­
średnie i współczesne, brater­
skie więzi pomiędzy naszymi 
krajami, polsko - radziecką 
współpracę ideologiczną i poli­
tyczną, ekonomiczną i kultural 
ną. Sądzimy zresztą, że wysta­
wa „ZSRR — kraj i ludzie”, 
eksponowana w stolicy i in­
nych wielkich miastach Pol­
ski — przyczyni się do dalsze­
go zbliżenia naszych narodów, 
do pełniejszego zapoznania się 
wzajemnego, dostarczy nam 
wszystkich nowych impulsów 
do wspólnego działania dla do 
bra obu naszych krajów i całej 
socjalistycznej wspólnoty.

(Interpress)

Delegacja radzieckich 
weteranów wojny 

przebywała w Polsce
W związku z obchodami 30 

rocznicy powstania Gwardii 
Ludowej oraz 28 rocznicy wy 
zwolenia obozu koncentracyj- 
nego w Majdanku w dniach 
16—22 bm. przebywała w na­
szym kraju na zaproszenie ZG 
ZBoWiD delegacja Radzieckie 
go Komitetu Weteranów Woj 
ny z członkiem Prezydium 
i Sekretariatu — gen. pi^ 
Siergiejem Bielczenko.

Podczas pobytu w Polsce 
goście radzieccy uczestniczyli 
w obchodach tegorocznych 
„Dni Majdanka”, spotkali się 
z młodzieżą, żołnierzami i spo 
łeczeństwem Lubelszczyzny, 
zwiedzili miejsce historycznej 
bitwy partyzanckiej na Pory- 
towym Wzgórzu.

22 bm. delegację przyjął mi 
nister d/s kombatantów — gen. 
dyw. Mieczysław Grudzień. W 
spotkaniu uczestniczył prezes 
ZG ZBoWiD — Stanisław 
Wroński. (PAP)

Kolejna loteria fantowa 
tym razem na Zamek Królewski
Jak informuje Centrala Zjednoczenia Upowszechnienia 

Prasy i Książki „Ruch”, 30 września w całym kraju rozpo- 
cznie się sprzedaż losów nowej, Wielkiej Loterii Fantowej 
pod nazwą „Zamek Królewski”.

Kongres elektrotermii 
zakończył obrady

Polski węgiel 
nad Sekwaną

Francja należy do tradycyj­
nych i jednych z największych 
wśród krajów Europy zachod­
niej odbiorców polskiego wę­
gla kamiennego. Zapoczątko­
wany po wojnie, już w 1946 r. 
eksport naszych „czarnych dia 
mentów”, wyniesie globalnie 
łącznie z dostawami tegorocz­
nymi prawie 21 min ton. W za 
kupie naszego węgla Francja 
zajmuje, po Włoszech, drugie 
miejsce w krajach EWG. (PAP)

Ogłoszona ona zostaje z ini­
cjatywy aktywu społecznego 
dzielnicy Warszawa-Wola i 
społecznych przedsiębiorstw 
„Ruchu”, przy poparciu Oby­
watelskiego Komitetu Odbu­
dowy Zamku Królewskiego. 
Został też powołany Komitet 
Wielkiej Loterii.

Dla uczestników loterii, obej 
mującej swym zasięgiem cały 
kraj wydano 15 milionów losów 
po 5 złotych każdy. Będą one 
sprzedawane w kioskach „Ru­
chu”. Ogólna wartość wygra­
nych została ustalona na 27,3 
min zł. Wygrywa co czwarty 
los. Natomiast same wygrane, 
to: zwrot należności za zaku­
piony los, nagrody po 10 i 20 
zł (do wybrania w towarach) 
oraz nagrody rzeczowe w po­
staci samochodów, motocykli, 
lodówek, telewizorów, magne­
tofonów i innego sprzętu. Wy­
grane niższych stopni będą 
realizowane natychmiast przez 
kioski sprzedające losy, w for 
mie wydania wybranego przez 
klienta towaru, wygrane w 
postaci samochodów będą reali 
zowane przez Biuro Loteryjne 
WLF „Zamek Królewski”, a 
inne — przez działy handlowe 
przedsiębiorstw. Te ostatnie 
będą wydawały bony towaro­
we, upoważniające dp zakupu

towarów w domach towaro­
wych, sklepach MHD i PSS. 

(c)

20-lecie
„Gazety

Zielonogórskiej11
Jubileusz 20-lecia obchodzi 

„Gazeta Zielonogórska” — or­
gan prasowy KW PZPR.

Z tej okazji, 22 bm. rozpoczę 
ły się w Zielonej Górze, Gorzo 
wie i Nowej Soli liczne impre­
zy kulturalno-rozrywkowe pod 
hasłem „Znamy się 20 lat”. /

Pierwszy bowiem numer pis 
ma ukazał się we wrześniu 
1952 r. Od tej chwili aktyw­
nie towarzyszy ono społeczeń­
stwu środkowego Nadodrza w 
jego codziennych sukcesach i 
troskach. (PAP)

W USA

ją

Dekoracja olimpijczyków
Dokończenie c« *tr. 1 
do czynnego uprawiania

podpisuBez

22 bm. w Warszawie zakoń­
czyły się 5-dniowe obrady VII 
Międzynarodowego Kongresu 
Elektrotermii, w których wzię 
ło udział 800 naukowców i 
praktyków z 26 krajów. Wygło 
szono 160 referatów (w tym 10 
polskich), poświęconych zasto­
sowaniom grzejnictwa elek­
trycznego w hutnictwie, prze­
myśle metalowym, spożyw­
czym, w budownictwie, auto­
matyzacji, jak również — za­
gadnieniom ekonomicznym.

Przygotowane na kongres 
materiały, jak i dyskusja nad 
nimi były istotnym wkładem 
w rozwój grzejnictwa elektry­
cznego; przyniosły korzyści 
uczestniczącym w kongresie

sportu. Są i inne, nie mniej waż 
ne funkcje sportowego osiąg­
nięcia — stwierdził przewodni­
czący Rady Państwa. Na widok 
wznoszącej się na olimpijski 
maszt polskiej flagi mocniej 
biły serca wszystkich Pola­
ków.

Wyniki i medale w Mona­
chium były rezultatem mozol­
nej pracy i żmudnych trenin­
gów. Praca, wytrwałość, zespo­
lenie własnych ambicji z inte­
resami całego społeczeństwa — 
charakteryzować powinny każ­
dego obywatela naszego kraju. 
Te właśnie walory zaprezento­
wali polscy sportowcy i trene­
rzy podczas Igrzysk Olimpij­
skich.

Za troskliwą opieką władz 
nad sportem, za stworzenie 
warunków, dzięki którym nasi 
reprezentanci mogli rywalizo­
wać z najlepszymi — w imie­
niu olimpijczyków podzięko­
wał Józef Zapędzki. „Pokłada­
nego w nas zaufainia nie zawie-

— Józef Zapędzki;
Krzyże Kawalerskie Orderu 

Odrodzenia Polski:
— Augustyn Dziedzic, Kazi 

mierz Górski, Hubert Kostka, 
Włodzimierz Lubański, Hen­
ryk Lasak, Andrzej Niedziel­
ski, Henryk Nowara, Norbert

Kara śmierci 
dla porywaczy?
Senat amerykański uchwalił 

w czwartek projekt ustawy, 
przewidującej możliwość za­
stosowania kary śmierci wo­
bec sprawców uprowadzeń 
samolotów.

Projekt przewiduje, że kara 
śmierci, zniesiona zasadniczo 
w Stanach Zjednoczonych 
przez Sąd Najwyższy w czerw 
cu br., będzie mogła być orze­
czona jeśli tak postanowi ława 
przysięgłych. Najmniejsza ka­
ra za uprowadzenie samolotu 
przewidziana w projekcie usta 
wy, to 20 lat więzienia. (PAP)

dziemy również w
cr oświadczył
mistrz olimpijski.

Odznaczenia 
mali:
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opracował Zbyszek Kruszona, mysłu. (PAP)
jów i różnych dziedzin prze-

przyszloś- 
dwukrotny

otrzy.

Krzyż Komandorski 
deru Odrodzenia Polski: 
— Irena Szewińska.

Or-

Krzyż Oficerski Orderu Od 
rodzenia Polski:

Ozimek, Waldemar 
Zbigniew Skrudlik, 
Smalcerz, Michał 
Jan Szczepański, 
Szurkowski, Irena

Sikorski, 
Zygmunt 
Szczepan, 

Ryszard 
Szydłow-

ska, Janusz Tracewski, Witold 
Woyda, Zbysław Zając;

Złote Krzyże Zasługi:
— Zygmunt Anczok, Ed­

ward Barcik, Andrzej Bek, Le 
szek Blażyński, Lesław Cmi- 
kiewicz, Marek Dąbrowski, Ka 
zimierz Deyna. Robert Gado- 
cha, Jerzy Gorgoń, Janusz 
Gortat, Zbigniew Gut, Jerzy 
Kaczmarek, Zbigniew Kaczma 
rek, Ryszard Katus, Kazi­
mierz Kmiecik, Benedykt Ko 
cot, Władysław Komar, Julian 
Koszewski, Lech Kozielow. 1-1 
Jerzy Adam Kraska, Czesław 
Kwieciński, Grzegorz Lato, Ka 
zimierz Lipień, Lucjan Lis, Jo 
achim Marks, Zygmunt Masz 
czyk. Marian Ostafiński, Ra­
fał Piszcz. Tadeusz Purzycki, 
Wiesław Rudkowski, Marian 
Szeja. Zygfryd Szonysik, Sta 
nisław Szozda, Władysław 
Szuszkiewicz, Antoni Szyma­
nowski, Ryszard Szymczak, 
Antoni Zajkowski.

Srebrny Krzyż Zasługi:
— Arkadiusz Godeł. (PAP)

Proces bandy 
z Nowego Dworu

W drugim dniu procesu 17-oso- 
bowej bandy młodocianych prze­
stępców z Nowego Dworu, wy-
jaśnienie składali pierwsi oskar- 

• dożeni. Nie przyznali sle oni
(M.przedstawionych zarzutów 

Fajfer do zabójstwa Grażyny 
a I. Jelińskl, J. Borowski i R< 
Marciniak — do dokonania współ
nie z pierwszym z nich zbioro*®' 
go gwałtu na napadniętej). Wszy­
scy czterej oskarżeni odwoła 
swoje zeznania złożone w 
twie, twierdząc, że pisali ie p 
namową współwięźniów.

Nader charakterystyczne 
zachowanie wielu „kolegów 
skarżonych, którzy przysłucn 
się rozprawie. Z uwagi na 
kacyjne wręcz zachowanie — p ' 
których z nich trzeba było u , 
nąć z sali rozpraw. Jak don - 
sprawozdawca sądowy 
Warszawy” — obrońcy jednego 
oskarżonych przecięto na kory 
rzu nożem togę! . .

W dalszym ciągu procesu 
dać będą wyjaśnienie pozostali 
skarżeni. Na 6 października wez­
wano pierwszych świadków.(o-res)



Rzeka bez życia
Dwukrotnie w sierpniu, w 

niewielkim odstępie cza­
su, zamieściliśmy infor­

macje o zatruciu wód warciań 
skich ściekami przemysłowy­
mi. Pierwsze, wydarzyło się w 
okolicach Koła i Konina, skut­
ki drugiego mogliśmy zaobser 
wować w samym Poznaniu. 
Oczekiwaliśmy, że w ślad za 
tym, będziemy mogli poinfor­
mować naszych czytelników, 
kim są sprawcy owych kary­
godnych występków. Niestety, 
jak się dowiadujemy, nie bę­
dzie to możliwe. Winnych nie 
zdołano bowiem ujawnić.

Rozwiązanie zagadki okazało 
się z kilku względów nader 
trudne. Otóż sygnały alarmo­
we z rzeki rozległy się po­
niewczasie, a więc nie było 
szans natychmiastowego stwier 
dzenia, kto wypuścił owe tru- 
jące ścieki. Zaś prawdopodo­
bieństwo wykrycia sprawców 
jest w takich przypadkach ra 
czej nikłe, rozprzestrzenianie 
się trujących substancji nastę­
puje zbyt szybko, nie zawsze 
tedy można ustalić dokładnie 
ich skład i miejsce wpuszcze­
nia do rzeki.

Cena dewastacji
Wszak w pierwszym z wy­

mienionych przypadków miej­
sce jest znane. Trujące środki 
spłynęły z wodami rzeki Ner. 
Słowo rzeka jest tutaj raczej 
zwrotem uprzejmościowym, 
albowiem Ner rzeką już prze­
stał być i to od dawien daw­
na, obecnie jest to raczej ka­
nał ściekowy, w którym zamar 
ło wszelkie biologiczne życie, 
odprowadzający fabryczne za­
nieczyszczenia i wszelkiego ro 
dzaju fekalia komunalne Łódź 
kiego Okręgu Przemysłowego 
— wprost do Warty!

Nie będą przypominał staty­
styk, ani wracał do przyczyn 
zatruć, skądinąd znanych. 
Ochronie wód i skutkom nisz­
czycielskich poczynań rozmai­
tych zakładów przemysłowych, 
poświęcono w minionych 
dwóch latach, na łamach sa­
mej tylko prasy poznańskiej, 
bez mała pół setki publikacji. 
Trudno byłoby sobie wyobra­
zić, że gdzieś jeszcze pokutuje 
niezrozumienie dla tej istotnej, 
z punktu widzenia społecz­
nych potrzeb, kwestii. A jed­
nak...

Niejednokrotnie już poznań 
skie władze wojewódzkie zwra 
cały się w sprawie Neru do 
władz wojewódzkich Łodzi. 
Powoływano się na wysokość 
strat poczynionych łódzkimi 
ściekami, na regularne w tej 
sprawie interpelacje wybor­
ców z okręgów Koła i Konina. 
Sięgnięto także do środków dra 
styczniejszych: Polski Związek 
Wędkarski wytoczył proces łó 
dzMemu Wydziałowi Gospodar 
ki Komunalnej Prezydium Ra 

dy Narodowej miasta. I co? 
Ano obiecano poprawę. Wszak 
dopiero po uruchomieniu oczy 
szczalni ścieków. A ta zostanie 
wybudowana nie wcześniej niż 
w 1974 roku. Czy zanim to na­
stąpi, nie należałoby znaleźć 
odpowiednich środków, mogą­
cych przynajmniej ograniczyć 
dewastację środowiska biologi 
cznego w Warcie?

Przypatrywałem się onegdaj 
ujściu wód Neru do Warty. Cu 
chnąca ciecz, niosąca olbrzy­
mie plamy olejów i tłuszczów. 
Badania przeprowadzone w 
tym miejscu wykazały, iż jest 
to woda bez tlenu! Ta wymar 
ła rzeka, wodne pustkowie, w 
którym każdy organizm skaza 
ny jest z góry na zagładę czy 
ni wrażenie zatrważające, ale 
zarazem uzmysławia nieodzow 
ność podjęcia wszystkich moż 
liwych do wykorzystania śród 
ków ochrony środowiska, ce­
lem położenia kresu jego nisz­
czeniu.

„Gorzkie" cukrownie
Wszak to co grozi Warcie, 

płynie nie tylko z wodami Ne 
ru. Lista sprawców zatruć z 
samej tylko Wielkopolski jest 
obszerna: Kopalnia Soli w Kło 
dawie, WSK w Kaliszu, lu- 
bońskie Fosfory — to jedne z 
wielu. Co roku od zlokalizowa 
nych w dorzeczu Warty fa­
bryk, ściągą się setki tysięcy 
złotych tytułem kar. Mimo to, 
zatrucia sie powtatzają i to z 
reguły z winy tych samych za 
kładów.

Rozpoczęła sie kampania cuk 
rownicza. Każdego roku w 
trakcie jej trwania wzmaga się 
zanieczyszczenie Warty. Nie­
chybnie i w tym roku sytua­
cja wyglądać będzie podobnie. 
Zadziwiający jest przy tym nie 
sam fakt, acz naganny, odpro­
wadzania zbyt zanieczyszczo­
nych ścieków, ile towarzyszą­
ce mu niejako dodatkowe nie 
dbalstwo. Otóż jak ujawniono 
podczas procesów prowadzo­
nych swego czasu przez PZW 
przeciw cukrowniom, w nie­
których z nich, nie tylko nie 
zadbano o stworzenie zabezpie 
czenia przed nadmiernym za­
nieczyszczeniem rzeki, ale w 
ogóle nawet nie stosowano po 
siadanych środków utylizacji 
ścieków.

Nieuchronność strat w przy­
rodzie, powodowanych przez 
cywilizację, wymaga odpowied 
niego zadośćuczynienia. Tech­
nika bowiem, posłużmy się zna 
nym hasłem prof. Goetla, na­
prawić musi to wszystko, co 
wcześniej zepsuła. Dziwić tedy 
musi fakt, iż w gromadzeniu 
funduszów na ten cel, zniko­
my udział ma przemysł rolno-

Hieronim Polaszek przez 22 
lata nieprzerwanie przewód 
niczy Rolniczej Spółdziel­

ni Produkcyjnej w Szemzdrowie 
(powiat rawicki). Niewielki to zes 
pół, zrzeszający łącznie 15 ro­
dzin — wszystkich mieszkań­
ców tej wsi. Dysponuje 180 hek 
tarami użytków rolnych: bardzo 
dobrze wykorzystywanych, wy­
soko wydajnych pod względem 
produkcyjnym i — co się z tym 
nieodłącznie wiąże — zapewnia 
jących pełną rentowność. Nie­
wątpliwa to zasługa całego pra­
cowitego kolektywu ludzkiego, 
ale w dużej mierze także prze­
wodniczącego — dobrego gospo 
darza i organizatora. Został on 
też na ostatnich dożynkach cen 
tralnych odznaczony przez Radę 
Państwa Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

— W gruncie rzeczy — mówi 
nam — to uznanie należy się 
całemu naszemu zespołowi. Bo 
na nic by się przydał zmysł 
organizatorski jednostki, nie 
poparty wysiłkiem kolektywu, 
ofiarną pracą członków spół­
dzielni i ich rodzin.

Początki nasze były nader 
skromne. Zaczynaliśmy zespo­
łową gospodarkę z jedną kro­
wą i zbieraliśmy przez kolejne 
trzy lata po 17 do 20 kwintali 
czterech zbóż z hektara. Dzi­
siaj w naszej oborze jest 125 
sztuk bydła, a plony zbóż w 
zeszłym roku wyniosły po 27.6 
kwintali z hektara, zaś w roku 
bieżącym — 30 kwintali.

— Postęp w gospodarowaniu 
jest więc aż nadto widoczny. Z 
pewnością znacznie to poprawi­
ło poziom życia członków i ich 
rodzin, wzrosła bowiem dochodo 
wość gospodarstwa, a więc i do 
chody poszczególnych jednostek? 
— Na przykład wartość 

dniówki obrachunkowej z po­
czątkowych 10 zł wzrosła do 
70 zł. W bieżącym roku powm 
na być jeszcze wyższa, a jeżeli 
utrzymamy ją na zeszłorocz­
nym poziomie, to tylko dlate­
go, że przewidujemy inwesty­
cję — budowę chlewni na 150 
tuczników.

Chcieliśmy początkowo spe­
cjalizować się w gospodarce 
zbożowej i nasiennictwie oraz 
hodowli bydła. Ale okazuje się, 
że i hodowla trzody chlewnej

spożywczy. Resort ten nie prze 
widuje, przykładowo, w ogóle 
modernizacji oczyszczalni istnie 
jących cukrowni, jako iż są to 
zakłady stare, powstałe jeszcze 
przed wejściem w życie usta­
wy o ochronie wód (rok 1961). 
Tymczasem właśnie skutki 
owej słodkiej produkcji są dla 
naturalnego środowiska rzek, 
najbardziej gorzkie.

Nadzieje na postęp
Wokół sprawy ochrony natu 

ralnego środowiska, krząta się 
dzisiaj cała Polska. Ochronie 
środowiska poświęcone £yły 
ostatnio plenarne posiedzenia 
wojewódzkich rad w Kielcach, 
Katowicach i Krakowie, we 
Wrocławiu, Rzeszowie i Szcze 
cinie. Niebawem odbędzie się 
sesja także w Poznaniu. Nie­
które rady podjęły ekspery­
mentalne posunięcia, stworzo­
no więc np. obszary tzw. chro­
nionego krajobrazu, wprowa­
dza się podyplomowe studia 
ochrony środowiska, prezydia 
rad w większym niż dotych­
czas stopniu wykorzystują po 
siadane uprawnienia koordyna 
tora poczynań w zakresie ochro 
ny przyrody.

A co z wodą? Otóż i tutaj bę 
dzie można osiągnąć pewien po 
stęp. Pomyślna wieść nadesz­
ła z Fabryki Aparatury i Urzą 
dzeń Komunalnych. Jeszcze w 
tym roku ten poznański zakład 
uruchomi produkcję turbin na 
powietrzających, umożliwiają­
cych szybkie i skuteczne oczy­
szczanie ścieków za pomocą 
drobnoustrojów, którym wtła­
czany przez turbinę tlen umoż 
liwi optymalny rozwój i mak­
symalną demineralizację za­
nieczyszczeń. To czego nie mo­
gliśmy nabyć za granicą, (zbyt 
wielkie koszty) stworzymy więc 
sami, w Poznaniu. Byle tylko 
w świadomości odpowiednich 
władz, zrodziła się potrzeba 
rychłego zainstalowania tych 
urządzeń.

Nadzieję budzi scentralizowa 
ny system ochrony środowiska. 
Powołanie, zajmującego się ty 
mi sprawami ministerstwa, ma 
zapobiec w przyszłości nieprze 
myślanym lokalizacjom obiek­
tów uciążliwych dla ludzi i 
szkodliwych dla przyrody*). 
Otóż to! Nie łudźmy się, długo 
będziemy jeszcze wznosić fa­
bryki szkodzące otoczeniu. 
Idzie o to, by nie płacić za nie 
ceną życia.

JERZY WALASEK

•) Sprawom tym poświęcony jest 
wywiad z min. Jerzym Kusiakiem, 
który ukazał się ostatnio na ła­
mach czasopisma „Zagadnienia i 
materiały*". (Nr 19).

Transport kontenerowy w krajach RWPG

Wkrótce dziesięć stałych tras
Jednym z podstawowych założeń integracji 

krajów RWPG w dziedzinie transportu 
jest szybkie wprowadzanie w skali międzyna­
rodowej systemu przewozów kontenerowych. 
Daleko posunięte są już prace związane ze 
stosowaniem zunifikowanych kontenerów uni­
wersalnych i specjalnych, środków przewozo­
wych i urządzeń załadunkowych.

Równocześnie w centrum koordynacyjnym 
w Moskwie trwają intensywne prace nad pro­
gramem związanym z uruchomieniem dziesię­
ciu stałych międzynarodowych tras przewo­
zów kontenerowych. Program ten przewiduje 
m. in. dostosowanie do tego typu transportu 
90 stacji przeładunkowych w krajach należą­
cych do RWPG.

Najdłuższa z przewidzianych tras kolejo­
wych przewozów kontenerowych prowadzić 
będzie z Sofii przez Bukareszt, Budapeszt,

Pragę, Berlin do Rostocku. Inwestycje na tej 
trasie znajdują się już w stadium końcowym 
i wkrótce odbędą się próbne transporty.

Na rok 1974 przewiduje się uruchomienie 
kontenerowej linii z Moskwy przez Kijów do 
Budapesztu. W planach na najbliższe lata za­
kłada się również uruchomienie stałej trasy 
kontenerowej z Berlina przez Poznań do Mo­
skwy. Zaawansowane są też prace dotyczące 
transportu kontenerowego radzieckiej baweł­
ny z rejonów Azji środkowej do zakładów 
tekstylnych w krajach RWPG.

Ponieważ znaczną część tras kontenerowych’ 
stanowić będą połączenia transportowe róż­
nymi rodzajami trakcji, przeprowadza się in­
westycje nie tylko na stacjach kolejowych, 
ale również w portach morskich, rzecznych, 
a także w punktach przeładunków dla samo­
chodów ciężarowych. (AR)

NASZE ROZMOWY |

Co znaczy
kolektyw

jest wysoko opłacalna. W na­
szych warunkach te kierunki 
produkcji uzupełniają się wza 
jemnie. Oborę mamy zmecha­
nizowaną, nowa chlewnia też 
będzie wyposażona nowocześ­
nie, a więc problem obsługi nie 
będzie nastręczał trudności...

— Jeżeli już o trudnościach mo 
wa, to nasuwa się pytanie: Jak 
przebiegały u was żniwa, które 
tyle kłopotów sprawiły wielko­
polskim rolnikom? Jak dacie so 
bie radę z wykopkami?
— Żniwa nie stanowiły u nas 

żadnego problemu. Trzy ciągni 
ki z trzema snopowiązałkami 
pracowały od świtu do zmro­
ku i już 23 sierpnia mieliśmy 
wszystko ziarno zabezpieczo­
ne. Odstawiliśmy także w tym 
czasie 48 ton kwalifikowanego 
ziarna do Centrali Nasiennej. 
Wszystko przed okresem desz 
czów. A wykopki? Mamy 
wprawdzie 10 hektarów bura­
ków cukrowych i 7 hektarów 
ziemniaków (wydajność: odpo­
wiednio po 400 kwintali i 200 
kwintali z hektara), ale gdy na 
pole wychodzi codziennie 50 
ludzi, to przy pomocy naszych 
kopaczek, (bo kombajnów, nie 
stety, nie posiadamy), upora­
my się także z wykopkami 
szybko i bez strat. Jestem te­
go pewny, gdyż znam naszych 
ludzi. Normalnie w ciągu ro­
ku pracuje w spółdzielni 25 
osób, ale w czasie pielęgnacji 
buraków, podczas żniw i wy- 
kopków na pole idzie 50 i wię 
cej osób. Pracujemy przecież 
dla wspólnego dobra.

*
Z tych wypowiedzi wynika, że 

zespół spółdzielców w Szemzdro 
wie jest nie tylko pracowity, ale 
także zgrany i zdyscyplinowany, 
zapobiegliwy i solidarny; pragnie

Hieronim Polaszek: ...,,Bo na nic 
by się przydał zmysł organiza­
torski jednostki, nie poparty wy 

sitkiem całego kolektywu''...
Fot. — K. Przychodzki

swoje gospodarstwo podnieść na 
najwyższy poziom produkcyjno- 
ekonomiczny. To nawet przyjem 
ność przewodniczyć takiemu zes 
połowi ludzi — jak powiada Hiero 
nim Polaszek. Mając takich lu­
dzi, przewodniczący może się do 
datkowo angażować w pracy spo 
łecznej i politycznej w powiecie 
rawickim. Jest radnym PRN, 
wchodzi w skład rad nadzor­
czych PZGS w Rawiczu i GS w 
Bojanowie, należy do zarządu 
Powiatowego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych, czyn 
ny jest także w Powiatowym Ko 
mitecie ZSL.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAŻWIECKI

ENCYKLOPEDIA
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Od chwili powstania Orga 
nizacji Narodów Zjed­
noczonych Polska ak­

tywnie uczestniczy i współ­
pracuje z ONZ, jak również 
oddziaływuje na kierunek roz 
^oju tej organizacji. Wkła­
dem Polski w całokształt prac 
°NZ jest m. in. jej działal- 
ność na rzecz utrzymania i u- 
rr^ocnienia międzynarodowego 
Pokoju i bezpieczeństwa.

Już na II sesji Zgromadze­
nia Ogólnego minister Modze­
lewski zaapelował do wielkich 
mocarstw o współpracę będą- 
Ca warunkiem skutecznego 
działania ONZ i utrzymania 
Pokoju światowego. Na XII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
w 1957 r. minister Adam Ra- 
Packi zgłosił propozycję utwo 

rżenia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej, a na XV 
sesji w 1960 r. I sekretarz KC 
PZPR Wł. Gomułka złożył 
propozycje ^dotyczące m. in. 
zahamowanfa wyścigu zbrojeń 
i nie zwiększania liczby państw 
dysponujących bronią jądro­
wą. Polska uczestniczyła w o- 
pracowaniu raportów Sekreta­
rza Generalnego ONZ na temat 
ekonomicznych i społecznych 
skutków* rozbrojenia z 1962 r. 
oraz ekonomicznych i społecz­
nych skutków zbrojeń z 1971 
r., jak również w sprawie za­
kazu użycia bomby atomowej.

Już też na XIX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego w 1964 r. 
Polska zaproponowała zwoła­
nie konferencji bezpieczeń­
stwa europejskiego z udzia­
łem USA, której wstępny pro­
jekt porządku obrad przedsta 
wił w 1966 r. wiceminister J. 
Winiewicz. Na XXIV sesji 
ONZ w 1969 r. Polska zade­
klarowała gotowość konty­
nuowania dialogów z przed­
stawicielami innych krajów 
europejskich na tematy, zwią 
zane z tą konferencją oraz 
przedstawiła konkretne suge­
stie co do treści układu o 
zbiorowym bezpieczeństwie i 
współpracy, którego przygoto­
wanie powinno być, zdaniem 
Polski, głównym celem konfe­
rencji. Ponadto Polska przed­
stawiła listę problemów gos­
podarczych, które należałoby 
włączyć do porządku dzienne­
go konferencii.

Polska, biorąc aktywny udział 
w pracach Komitetu Rozbrojenio­

wego w Genewie poparła w 1966 
r. projekt układu o nieproliferacji, 
złożony przez ZSRR i USA. Polska 
opowiedziała się za powierzeniem 
IAEA kontroli nad wykonaniem 
przygotowywanego układu.

Polska była współautorem pro­
jektu „Apelu do wszystkich państw 
świata*’ z 1969 r., który został u- 
chwalony przez Zgromadzenie 
Ogólne 16 grudnia 1970 r. pod na­
zwą „Deklaracji o umocnienie bez 
pieczeństwa międzynarodowego”.

Z inicjatywy Polski Sekretarz 
Generalny NZ ogłosił w 1967 r. ra­
port o skutkach ewentualnego uży 
cia broni nuklearnej oraz o kon­

Polskie inicjatywy 
w ONZ

sekwencjach jakie niesie dla 
państw, dla ich bezpieczeństwa i 
gospodarki uzyskanie i dalszy roz 
wój tych broni.

Polska była inicjatorem rezolu­
cji Zgromadzenia Ogólnego z 1968 
roku, zgodnie z którą Sekretarz 
Generalny ONZ opracował raport 
w sprawie broni BC oraz skutków 
jej ewentualnego użycia z 1 lipca 
1969 r. W tym samym roku E. Ku- 
łaga w imieniu 9 państw socjali­
stycznych złożył projekt konwen­
cji o zakazie badań, produkcji i 
magazynowania broni BC oraz o 
zniszczeniu jej zapasów, a Zgro­
madzenie Ogólne przyjęło rezolu­
cję, której projekt pierwotny przy 
gotowała m. in. Polska, zalecającą 
Komitetowi Rozbrojeniowemu dal­
sze prace w tym zakresie. W 1970 

i 1971 r. Polska wraz z Węgrami i 
Mongolią występowała z projek­
tami o systemie zabezpieczeń 
przed ewentualnymi naruszeniami 
konwencji w sprawie broni BC.

Polska opowiadała się wie­
lokrotnie na forum ONZ za 
zachowaniem pokoju świato­
wego w związku z zaistniały­
mi konfliktami międzynarodo­
wymi lub sytuacjami stanowią 
cymi jego potencjalne zagrożę 
nie.

M. in. podczas XXI se­
sji Zgromadzenia Ogólnego z 

inicjatywy Polski i CSRS u- 
chwalono Deklarację o bezwa 
runkowym zakazie stosowania 
przemocy i groźby jej użycia 
oraz o prawie narodów do sa­
mostanowienia z 30 listopada 
1966 r.

Uczestnictwo Polski w ONZ 
cechowało poparcie dla wszel­
kich akcji na rzecz przyspie­
szenia procesu dekolonizacji 
oraz rozwoju państw rozwija­
jących się. Aktywna jest rów 
nież nasza działalność na rzecz 
walki o nrawa człowieka.

W 1948 r. Polska wystąpiła 
z projektem rezolucji o likwi 
dacji dyskryminacji w stosun 

kach między państwami oraz 
aktywnie uczestniczyła w o- 
pracowaniu Deklaracji z 1963 
r., a następnie Konwencji z 21 
grudnia 1965 r. na ten temat. 
Polska udzieliła również po­
parcia projektom państw azja 
tyckich i afrykańskich, zmie­
rzających do potępienia przez 
ONZ apartheidu. 5 marca 
1961 r. Komisja Praw Człowie 
ka zatwierdziła rezolucję, któ­
rej współautorką była Polska, 
o wyeliminowaniu wszelkiej 
dyskryminacji w dziedzinie o- 
światy. Polska zaproponowała 
w 1965 r. rozpatrzenie sprawy 
karania zbrodniarzy wojen­
nych i osób, które dopuściły 
się zbrodni przeciwko ludzko­
ści. (Istotny jest zwłaszcza 
wkład w opracowanie tego za 
gadnienia prof. dr. A. Klaf- 
kowskiego z UAM, reprezen­
tującego Polskę w Komitecie 
Prawnym Zgromadzenia Ogól­
nego). Była też inicjatorką 
pierwszej rezolucji Komisji 
Praw Człowieka z kwietnia 
1965 r. w sprawie nieprzedaw 
niania i karania tych zbrodni, 
jak również zaproponowała i 
brała udział w opracowaniu kon 
wencji na ten temat z 26 listo 
pada 1968 r. Następnie Polska 
była wraz z ZSRR inicjatorką 
rezolucii Zgromadzenia Ogól­
nego z 1970 r. w sprawie od­
szkodowań za zbrodnie wo­
jenne. Polska jest autorem pro 
jektu rezolucji Komisji Praw 
Człowieka z 17 marca 1967 r 
potępiającej nazizm i wszelkie 
ideologie oparte na terrorze i 

nietolerancji oraz inicjatorką 
tej samej treści rezolucji Zgro 
madzenia Ogólnego z 1967 r. i 
współinicjatorem rezolucji Ko 
misji Praw Człowieka z 5 
marca 1970 r. w sprawie prze 
ciwdziałania nazizmowi i nie­
tolerancji rasowej. Znaczny 
był też wkład Polski w opra­
cowanie Paktów Praw Czło­
wieka z 1966 r.

Aktywna i konstruktywna współ 
praca Polski z ONZ znalazła wy­
raz w wielu innych dziedzinach. 
Przykładowo Polska wniosła waż­
ny wkład do prac, powołanego w 
1963 r. Komitetu Specjalnego 
ONZ do spraw kodyfikacji zasad 
prawa międzynarodowego, rządzą­
cych przyjaznymi stosunkami mię 
dzy narodami (pokojowe współ­
istnienie). Polska była współtwór­
cą rezolucji Zgromadzenia Ogólne­
go (2158) z 1966 r. oraz z 1968 r. w 
sprawie suwerenności zasobów na 
turalnych. W sierpniu 1968 r. Pol­
ska wraz z innymi państwami so­
cjalistycznymi przedłożyła projekt 
układu o zorganizowaniu między­
narodowego systemu łączności za 
pomocą sztucznych satelitów. Pol­
ska od początku aktywnie ucze­
stniczyła w pracach Komitetu Po­
kojowego Wykorzystania Dna 
Mórz i Oceanów. W 1971 r. Polska 
przedłożyła projekt na temat sys­
temu prawnego tych obszarów, a 
w 1972 r. zaproponowała, by nowa 
Konferencja Prawa Morza rozpa­
trzyła „Deklarację o zasadach ra­
cjonalnej eksnlnatacji flory 1 fau­
ny wszechoceanu*’.

BARBARA KWIATKOWSKA
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FILM

Wobec spraw
Film jest ascetyczny w swojej 

scenerii. Ale jest to film jedno­
cześnie wyjątkowo skupiający 
uwagę widza, jeśli już się wciąg 
nie w jego dramatyzm. Reżyser 
nie kręci filmu o szpitalu i le­
karzach, choć przecież oni są 
gospodarzami I dyspozytorami 
obiektu, w którym dzieje się 
akcja. Jest to film o człowieku w 
sytuacji ostatecznej. Jak się wte 
dy zachowuje? Co się w nim 
zmienia? Co się dzieje z jego 
stosunkiem do świata? Do naj­
bliższych? Do obowiązków za­
wodowych? Oto niektóre z py­
tań, na które próbuje, i dodajmy 
że z powodzeniem, odpowiedzieć 
scenarzysta i reżyser w jednej 
osobie.

Z książką na ty

Nowości PI W-u
Dawno 

nej 
snej 

napięciem,

nie czytałem żad 
naszej współcze- 
powieści z takim 

jak ostatniej

„ocaienie”, film produkcji 
polskiej. Scenariusz i reżyse­
ria: Edward Żebrowski. Zdję­
cia: Jan Hesse. Muzyka: An­
drzej Korzyński. Wykonawcy: 
Adam — Zbigniew Zapasie- 
wicz, Marta — Maja Komorow 
ska, profesor — Aleksander Bar 
dini, astmatyk — Kazimierz De 
junowicz, Andrzej — Jan En­
glert, lekarz — Piotr Fronczew 
ski, Wożniak — Zygmunt Ma­
lawski, ksiądz — Jerzy Kamas, 
Szczeniak — Marian Opania, dy 
rektor — Czesław Wolłejko i in­
ni.

Jest to film bez plenerów, 
bez szerokiego oddechu, 
wielkich akcji, pośpiechu, 

pościgów. Tu wszystko dzieje się 
w pomieszczeniach. W szpital 
lu. Puste godziny, puste dni. Wy 
czekiwanie. Na wyzdrowienie. 
Albo na... Do szpitala trafia mło 
dy biolog, naukowiec z powoła­
nia, taki, dla którego całe życie 
zarówno własne jak i innych pod 
porządkowane jest jednemu ce­
lowi: badaniom naukowym. Jest 
człowiekiem, który nie ma cza­
su na nic innego jak tylko na 
naukę. W tym zapamiętaniu ba­

dawczym jest wspaniały, tacy 
pchają świat naprzód, ujarzmia­
ją przyrodę, rozwijają cywiliza­
cję. Ale jako człowiek docent 
jest okropny. Niezmiernie wyma 
gający, bezwzględny, pozbawio­
ny niemal ludzkich uczuć. To ma 
szyna do roboty.

Pobyt w szpitalu ma trwać dwa 
tygodnie. Tyle trzeba akurat na 
przeprowadzenie wszystkich ba 
dań. Biolog nie przerywa swoich 
zainteresowań i pracy. Z nikim 
nie nawiązuje kontaktu, każdą 
próbę zbliżenia ze strony współ 
pacjentów odrzuca, czyta, obli­
cza, pracuje. Jednakże następu 
je pogorszenie jego stanu zdro­
wia, do tego stopnia, że już tyl­
ko przeszczep cudzej nerki mo­
że go uratować. W obliczu tej 
ostatecznej sytuacji życiowej coś 
zaczyna się zmieniać w tym nie­
czułym na zewnętrzne impulsy 
człowieku. Powoli zaczyna się 
chwiać hierarchia wartości, ja­
kiej hołdował do tej pory. Zaczy 
na inaczej patrzeć na innych lu 
dzi, inaczej na siebie i swoje po 

wołanie.

„Ocalenie" jest debiutem Ed­
warda Żebrowskiego, znanego 
wcześniej z filmów telewizyj­
nych. Debiut to niezwykle doj­
rzały, być może najdojrzalszy z 
wszystkich, jakie ujawniły się w 
ostatnich latach. W gruncie rze­
czy tego filmu nie powstydziłby 
się reżyser doświadczony, z do­
brą marką i niemałymi ambicja­
mi.

Dojrzałość widać też w prowa 
dzeniu aktorów. Oraz w samej 
obsadzie. Bo wiadomo, że właś 
ciwe obsadzenie roli to połowa 
powodzenia. Tutaj obsada jest 
bezbłędna. Znakomici aktorzy 
znaleźli się w rolach, które im 
świetnie „leżą". Zapasiewicz 
wcześniej już dał się poznać w 
rolach chłodnych, wyrachowa­
nych naukowców. Bardini też był 
już profesorem, takim, przez któ 
rego przemawia ogromna mą­
drość połączona z doświadcze­
niem życiowym i pobłażaniem 
dla ludzkich słabostek. Maja Ko 
morowska nawet z małej rólki 
potrafi zrobić kreację. Wołłejko 
w kilku gestach udowodni swo­
je znakomite aktorstwo. Podob­
nie jest z innymi.

Film nie jest oczywiście z tych 
co robią ogromne kasy i biją 
rekordy frekwencji. Ale jest z 
tych co się liczą w dorobku ki­
nematografii.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

książki Witolda Zalewskiego 
— „Splot słoneczny". I nie 
chodzi o to, że jest to chyba 
najlepszy utwór Zalewskiego, 
książka pod każdym wzglę­
dem dojrzała, głęboka arty­
stycznie, wciągająca swą re­
lacją, dramatyzmem wyda­
rzeń, umiejętnością ukaza-
nia wewnętrznych przeżyć

na by szukać klucza do tej 
powieści, w biografii samego 
autora lub w pewnej jedno­
znaczności niektórych modę 
li. Nie do końca łączyłoby 
się to z prawdą i właściwie 
nie miałoby sensu, byłoby 
rozsmakowywaniem się w 
plotach kuchennych. Ważne, 
że ta książka mówi jasno i 
prosto, choć czasem gorzko 
o losach pewnego pokolenia, 
któremu przyszło przeżywać

PONIEDZIAŁEK
4 16.40 — Dla dzieci „Zwierzy-
J nieć”. W programie m. in. 
filmy: „W jedności siła” z serii 
„Loopy de Loop” i „Na zdrowie” 
z serii „Yakki Kwaki”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 18 — „Spacer­
kiem po kinach”; 18.45 — „Maga­
zyn Postępu Technicznego”; 20.05 
— Teatr TV — Leon Kruczkow­
ski: „Kordian i cham” (cz. II. Sce 
nariusz TV — Stanisław Stamofl. 
Reżyseria — Jan Bratkowski. Re­
żyseria TV — Anna Minkiewicz. 
Muzyka — Andrzej Trzaskowski. 
Wykonawcy: aktorzy scen war­
szawskich; 21.05 — Publicystyka 
międzynarodowa; 21.35 — „Gości­
my w studio Ewę Osińską-Mitko” 
— recital fortepianowy; 22 — „Mi 
lionerzy” — reportaż.

WTOREK

4 8.15 i 20.10 — „Czerwone i zło 
te” — polski film fab.; 16.40 

— „Przed rybackim szczytem”; 
17.10 — „TV Przegląd Kulturalny”; 
17.30 — „TV Ekran Młodych”; 20 
— „Przypominamy, radzimy”; 
21.50 — „Czego się uczą” — pro­
gram dokument.; 22.20 — Z cyklu: 
„Bez przerywników” — śpiewa 
Little Tony.

*) „Dzień Gruziński” w TVP: 
*• 16.30 — Rozpoczęcie „Dnia Gru 
zińskiego”; 16.35 t- „Zdobywca 
szczytów” — film dok.; 17.05 — 
„Gruzińskie wesele” — program 
folklorystyczny (kolor); 17.20 — 
„Gruzja — historia i współczes­
ność” — film dok. (kolor): 18.10 — 
„Melodia i rytm” — program roz 
rywkowy (kolor): 18.55 — „Kwiaty 
jego pasją” — film dok. (kolor); 
20.05 — „Dzban” — nowela filmo­
wa; 20.35 — „Śpiewa Irma Socha- 
dze” — program rozrywkowy (ko 
lor); 21 — „Wkrótce nadejdzie 
wiosna” — 'film fab.; 22.20 — Za­
kończenie „Dnia Gruzińskiego”.

ŚRODA

18.40 i 20.05 — „Hans Beimler”
— ode. II filmu seryjnego TV 

NRD: 12.45 i 13.20 — Mechanizacja 
Rolnictwa: „Wykorzystywanie u- 
kładów hydraulicznych ciągnika” 
(cz. I i II z Poznania); 13.50 — 
„Wybieramy zawód”; 15.30 —
Mecz piłki nożnej o Puchar Klu­
bowych Mistrzów Europy „Gór­
nik” (Zabrze) — „Silema Vande- 
rers” (Malta). W przerwie meczu 
około godz. 16.15 — PKF; 17.30 — 
Dla młodych widzów — „Kierma- 
sy” — film; 18 — „Teleskop”; 18.20 
— II połowa meczu piłki nożnej 
o Puchar Zdobywców Pucharów 
„Legia” (Warszawa) — „Kilikin- 
gur” (Reykjavik); 21.15 — „Świat 
i Polska”; 21.50 — Z cyklu; „Ar­
tyści, których podziwiamy — Wie 
sław Ochman”.

CZWARTEK

115.30 — Mecz piłki nożnej o Pu 
char UEFA: „Zagłębie” (Sosno 

wiec) — „Victtoria Setubal” (Liz­
bona); 17.15 — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z se­
rii: „Znak Zorro”; 18.20 — „Mu­
zykują i pracują”; 18.40 — „Syl­
wetki X Muzy — Gustaw Lutkie­
wicz”; 20 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.10 — Teatr Sensacji — 
Patrick Quentin: „Kim jestem?”. 
Przekład — Izabela Dąbska. Reży­
seria — Stanisław Zaczyk; 21.30 
— „Magazyn Oświatowo-Wycho­
wawczy”; 22 — „Andy Steward 
przedstawia” — angielski program 
rozrj^wkowy (kolor): 22.45 — Mecz 
hokeja na lodzie ZSRR — Kana­
da.

? 18.15 — Z wizytą w Kraju 
Rad — „Na Dalekim Wscho­

dzie” — film radź, (kolor); 18.45 
— „Górnicy wieku XX” („Koloro 
we spotkania” — kolor); 20.05 — 
„Skriabiniana” — film baletowy 
TV ZSRR (kolor); 20.25 — „Wie­
czór z Diahan Caroll” — program 
rozrywkowy (kolor); 21.15 — „24 
godziny” (kolor); 21.25 — „Nad 
Eufratem i Orontesem” — film 
syryjski (kolor); 21.55 — „Co się 
zdarzyło z profesorem” — film wg 
gierski (kolor).

PIĄTEK

18.20 — „Film z czarującą dziew 
czyną” — rumuński film fab.

(16 1. — wznowienie); 11.25 i 20.05 
— „Na wielkiej rafie” — film z 
serii: „Człowiek i morze” (kolor); 
16.40 — „Pora na Telesfora”, „Roz 
mowy ze Smokiem”, „Ulica Seza 
mowa”; 17.35 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — „Gramy o telewi­
zor” — teleturniej; 18.15 — „Te­
leskop”; 18.35 — „Dialogi historycz 
ne”; 19.05 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 20.30 — „Kraj”; 21.10 — 
Teatr TV — Aleksander Ostrow­
ski: „Grzesznicy bez winy”.

2 17.25 — „Franciszek Viek” — 
ode. VIII seryjnego filmu prod. 

TV CSRS: 18.15 — „W środku Pol 
ski” — OTV Łódź na ekranie; 
18.45 — „Wszyscy jesteśmy sąsia­
dami” (z cyklu: „Człowiek isto­
ta znana”); 20.05 — „W pracy i 
po pracy” — program publicys­
tyczny; 20.35 — „Krakowskie Stu 
dio Jazzowe przedstawia” — ode. 
IV; 21.05 — „24 godziny” (kolor); 
2i.i5 — Polski Film Dokumental­
ny.

SOBOTA

„Rodzina Durtolów” _  ode VI 
filmu seryjnego (kolor); 20.15 — 
„Z bliska i z daleka” — magazyn 
kulturalny KDL; 20.45 — „Opowieś 
ci Hoffmana” (arcydzieła sztuki 
operowej), w przerwie — „24 go 
dżiny” (kolor); 23.10 — „Program 
II proponuje”.

NIEDZIELA
7.45
8.20

my”; 8.30

,,TV Kurs Rolniczy”; 
.Przypominamy, radzi- 
„Nowoczesność w do-

mu i zagrodzie”; 9 — Dla młodych 
widzów — „Teleranek” — film z 
serii „Wakacje z duchami”, „Ga­
leria na medal”, „Naokoło świa­
ta”, „TV Klub Śmiałych”, „Kalej 
doskop”; 10.20 — Film z serii: 
„Stawka większa niż życie”; 11.15 
— Sportowy magazyn sprawozdaw 
czy. W programie m. in. mecz 
piłki nożnej ROW (Rybnik) — 
„Ruch” (Chorzów): 13.15 — „Prze­
miany”; 13.45 — „Złote wrota” — 
teatrzyk piosenki dziecięcej TV 
Słowackiej; 14.40 — V Międzyna-

2 16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy 
nieć”; 17.25 — „Nasze recenz­

je”; 17.40 — „Za Odrą, za Łabą”; 
18.10 — „Pollena” — poradnik kos 
metyczny; 18.15 — „Ludzie z tab­
licy” — program ekonomiczny; 
18.45 — „Spotkanie w muzeum” — 
OTV Kraków; 20.05 — Scena Stu­
dencka: „Nie dość kóchamy ra­
dość” — poezja Apollinaire’a; 20.45 
„Rozkosze łamania głowy” — te­
leturniej: 21.45 — „24 godziny” (ko 
lor); 21.55 — „Twarzą w twarz”.
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4 8.20 — „Wyspa na lądzie” — 
węgierski film fab.; 15.55 — 

„Program I proponuje”; 16.15 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16 45 __ Dla młodych widzów —

XXIV Trójmecz Harcerski”; 17.45 
— „Z kamera wśród zwierząt”; 
I8.30 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazvn muzyczny nr 15; 20.15 — 
Studio 13. Scenariusz i reżyseria 
— Barbara Borys-Damiecka. Kie­
rownik muzyczny — Czesław Ma 
jewski. Scenariusz — Teresa Zy- 
gadlewicz; 21.50 - „Nigdy w me 
dzielę” — grecki film fab.
q 17.15 — „Letni koncert” — pro 

gram rozrywkowy TV CSRS:
18 — „Tematy” — ode. 5; („Karne 
ra, ludzie, zdarzenia”); 18.25 —

narratora i jego bohaterów.
Przyciąga ona rzadką w na- 

•<szej literaturze pełną szcze­
rością. w czym mieści się i 
wielka odwaga mówienia o 
sprawach zawsze trudnych, 
złożonych, niepokojących i 
umiejętność daleko posunię­
tej, pełnej skromności, ale 
zarazem nie wolnej od dumy 
samoanalizy, i zapładnianie 
odbiorcy pragnieniem podob 
nej szczerości wobec wła­
snego stosunku do świata i 
jego spraw, w narastającym, 
konfliktowym tempie osacza­
jących wokoło. Zalewski 
przez swego narratora uka­
zuje w zręcznie skonstruowa 
nym monologu, olbrzymi 
szmat czasu, od konspiracji 
okupacyjnej po dni właści­
wie współczesne. To nie 
jest literatura taniego cza­
sem obrachunku, próba prze 
rzucenia błędów własnego 
pokolenia czy środowiska na 
specyfikę następujących po 
sobie układów, to jest jakby 
żarliwa spowiedź, taka, któ­
ra nie prowadząc do taniego 
bicia się w piersi, pozwala 
uratować te wartości, które 
są trwałe, których najwięk­
sza gorycz doświadczeń nie 
potrafi stłamsić i zgasić. Moż

rodowy Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem — Tatrzań 
ska Jesień (kolor): 16.05 — „Żagla 
da nad Amazonka” — ang. film
dok. z serii 
że zaginąć”

,Świat, który nie mo
16.35 .Kryteria”;

16.45 — „Na trasie szlaku i biwa­
ku” — teleturniej z Łodzi; 17.45 
— „TV Warszawa w programie 
piątym”. Tekst i reżyseria — Ja 
cek Fedorowicz i Stanisław Ba­
reja. Realizacja TV — Barbara 
Borys-Damięcka: 18.25 — „Polska 
— Francja” — film dok.; 20.05 —
.Wielki napad” 
.Szantaż”; 20.55

Ż cyklu: „Mistrzowie

film ang. pt. 
PKF; 21.05 —

Polskiej
Fstradv” — Tomasz w ogródku 
Eldorado czyli rendez vous z pro 
fesorem Ludwikiem Sempolińskim;
21.50 .Magazyn sportowy'

9 15.20, — Kino TDC — „Szpieg 
" wyszedł z morza” — film ra­
dziecki (kolor); 16.40 — „Diyerti- 
mento stomatologiczne”; 17.30 — 
„Polowanie na muchv” — polski 
film fab. (kolor); 20.05 — „Wielki 
koncert rozrywkowy” — program
TV NRD; 
wstańczy” - 
— Z cyklu:

20.50 .Rapsod po-
OTV Katowice; 21.35 
.Interpretacje” — Wi

told Małcużyński gra utwory Fry 
deryka Chopina i mówi o inter­
pretacji muzyki romantycznej: 
22.30 — „Refleksje na dobranoc”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30. (b)

ANDRZEJ ZEYLAND

EZ1 ESI SI ESI C3
SZCZĘŚLIWE

W korytarzu ogarnął go poobiadowy zaduch. Z pokoju wy­
szedł Książę w koszulce gimnastycznej. Obrzucił złym spoj­
rzeniem Heńka i warknął coś pod adresem matki. Heniek za­
trzymał ją ostentacyjnie niskim ukłonem — pozwoli pani, że 
się przedstawię.

Miała lekko wilgotną dłoń i zarumieniła się. To jeszcze bar­
dziej rozzłościło Księcia. Gra była skończona. Matka nie była 
inżynierową, ojciec na pewno nie siedział w Afryce, a raczej 
zupełnie gdzieś indziej, nie było też wytwornej willi ani bia­
łego „Peugeota".

— Czego?
— Poproś pana do środka.
W jej bezbarwnym głosie zabrzmiała nuta przygany.
Książę cofnął się. Heniek wszedł za nim do tego samego 

pokoju, w którym kiedyś już był. I dopiero tu podali sobie 
ręce. Tu też rozpoczęła się rozmowa. Heniek powiedział o ma­
turze i medycynie.^ Ona przyniosła herbatę i też tak jak wtedy 
rozwinęła z szeleszczącego papieru czekoladowe serca.
- To będzie ci trzeba mówić „panie doktorze" — szydził, 

Książę, ale sam nie miał lepszych pomysłów. CO, robi? Co 
się da. Wzruszał ramionami, poświstywał, palił papierosa za 
papierosem. Heniek zapytał o Pięknego Ema. ‘Strzał był cel­
ny. To właśnie Piękny Em organizował mu raz po raz doryw­
czą pracę. Jaka to była praca? Książę nie chciał mówić. Róż­
na. W końcu wydusił z siebie, że kiedyś wycyklinował Pięk­
nemu Emowi parkiet i dba o jego samochód. „Peugeot" 
sprzedany. Teraz ma „Fiata". — Tysiąc pięćset — dodał ze 
znaczącą intonacją w głosie. Piękny Em ma głowę na karku,

— 149 — „

długi, 
szlak

ale ciągły wszakże

(przekład z angielskiego Zo­
fii Kierszys), gdzie przez nie 
zwykle pogłębioną psycholo­
gicznie i zjednującą sympa­
tię czytelnika postać małego 
chłopca, garnącego się do 
wiedzy, ukazane są tragiczne 
losy całego narodu i jego 
walki.

W ślicznej serii „Z jedno­
rożcem" przedstawiany jest 
nam pisarz portugalski 
Ferreira de Castro, starsze­
go już pokolenia, którego w 
opowiadaniu „Misja" zafascy 
nował problem postaw mo­
ralnych ludzi, ich wzajemnej 
solidarności w okresach woj 
ny, gdy nowe sytuacje, ukła 
dy, konflikty stają się nie­
przydatne w dotychczas sto-

drogi,
przez załamania, 
leczyć się, by w 
nak, tyle że ze 
wiedzą o życiu i

przechodzić 
błądzić, ka 
końcu jed- 
zwiększoną 
samym so-

sowanych normach 
wania.

No i teraz spory 
tzw. „celofanowej"

postępo-

pakiet z 
„Bibliote

bie, odnaleźć wiarę w celo­
wość i potrzebę świadomego 
udziału w formowaniu nowej 
zawartości dla słusznych, 
choć zakłamanych niegdyś w 
interpretacji, symboli. Mądra, 
głęboka książka.

Bardzo ciekawie kompozy­
cyjnie pomyślał ostatni swój 
tom tak nieustannie irytują­
cy poniektórych, jeden z naj 
zdolniejszych niewątpliwie 
młodych prozaików, Marek 
Nowakowski. „Układ zamknię 
ty“ przynosi właściwie jedno 
nowe, dłuższe opowiadanie, 
pt. „Zdarzenie w miastecz­
ku", ale rola jego jest zasad 
nicza. Usprawiedliwia syste­
matyzację poprzednich opo­
wiadań, znanych już z po­
przednich wydań, stanowi jak 
by puentę, jakby zwarte do­
powiedzenie 
szczególnej 
byczajowej, 
go pisarza, 
dojrzałym,

zakresu 
problematyki 
pasjonującej 
a ukazywane

tej 
o- 
te-

w
niebanalnym

kształcie psychologicznym.
A teraz nieco o tak poszu 

kiwanych i kompletowanych 
przez licznych bibliofilów se­
riach Piwowskich. W serii 
„Współczesna proza świato­
wa" za najciekawszą z ostat-
nio opublikowanych 
bym powieść autora 
czyka nazwiskiem
Ngugi — „Chmury

uznar- 
Kenij- 
James 
I łzy"

ki poetów". W przekładzie i 
z wstępem Romana Brand­
staettera otrzymaliśmy „Czte 
ry poematy biblijne" (posło- 
wiem zaopatrzył je Stani­
sław Stefanek). Warto zre­
sztą zaznaczyć, iż wstęp i po 
słowie na jakiś sposób uzu­
pełniają się wzajemnie, wpro 
wadzając w starożytną 
myśl i doświadczenie hebraj­
skich poetów i filozofów, za­
dumanych nad podobnymi 
sprawami, które i dziś niepo 
koją współczesnego człowie 
ka. Równolegle ukazały się 
w przekładzie, opracowaniu 
i ze wstępem Jana Sękow­
skiego „Satyry" Horacego. 
Amerykańską poezję, żywą w 
odbiorze w swoim kraju po 
dziś, prezentuje Robert 
Frost w tomie „Wiersze" (wy 
bór i słowo wstępne Leszka 
Elektorowicza), patronujący 
dziś swą bezpośredniością i 
wrażliwością młodej poezji 
swego kraju. W wyborze i ze 
wstępem Michała Sprusiń- 
skiego, częściowo w jego, a 
częściowo w Marka Skwar- 
nickiego i Krzysztofa Mętra- 
ka przekładzie, poznać mo­
żemy drugiego współczesne­
go Frostowi wielkiego poetę 
amerykańskiego, sceptyczne­
go, nie wolnego od akcen­
tów tragizmu, Carla Sandbur 
ga w „Wyborze wierszy".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wrześniowy „Nurt"
Wrześniowy numer „Nurtu” 

otwiera regulamin nowego wiel­
kiego konkursu na pamiętniki i 
wspomnienia o tematyce lotniczej 
pod hasłem „Wczoraj i dziś pol­
skiego lotnictwa” Atrakcyjne na­
grody.
Tadeusz Magacz kontynuuje dysku 

sję na temat nauczyciela i szkoły. 
Wojciech Jamroziak publikuje re­
portaż pt. „Pierwszy żywioł” o lu 
dziach i sprawach kopalni soli w 
Kłodawie. Zdzisław B. Kępiński w 
artykule „Materialna podszewka 
kultury w Wielkopolsce” wywodzi, 
że jesteśmy wyjątkowo upośledze­
ni w sytuacji' tzw. bazy material­
nej dla działalności kulturalno- 
oświatowej.

Przed nowym sezonem teatral­
nym „Nurt” zamieszcza dyskusję 
redakcyjną z udziałem nowych kie 
równików scen poznańskich.

Jerzy Ochmański pisze o Feliksie 
Dzierżyńskim z okazji 95 rocznicy 
jego urodzin. Redakcja zamieszcza 
też wspomnienie po zmarłym tego 
lata pułkowniku Mikołaju Ignato- 
wiczu, laureacie I nagrody kon­
kursu „Dni klęski- — dni chwały”. 
Jarosław Ładosz pisze o dyktatu­
rze proletariatu w kontekście de­
mokracji socjalistycznej, Józef Bur 
szta o tendencjach rozwojowych 
kultury współczesnej, Kazimierz 
Młynarz (w ramach Małej Wszech 
nicy „Nurtu”) o tendencjach i 
kierunkach współczesnej sztuki fii 
mowej.

Nadto znajdujemy prezentację 
najmłodszej poezji poznańskiej, pro 
zę Stanisława Hebanowskiego, 
rzecz Zenony Macużanki o „Opo­
wieściach biblijnych” Zenona Ko- 
sidowskiego, a Krzysztofa Kostyrki 
o malarstwie Ildefonsa Houwalta.

T
p a przede wszystkim forsę I pamięta o nim. Z nutriami nie wy- 

’ szło. Handlowali znaczkami. Teraz Em buduje cieplarnię i
I Książę mu w tym pomaga.
I Było gorąco i palce przyklejały się do czekoladowego ser- 
। ca.
■ — A więc jesteś czymś pośrednim między kierowcą a lo-
' kajem.

Książę spojrzał na niego w przelocie.
— Albo będę miał wszystko, albo nic.

I Heniek uśmiechnął się dobrotliwie i Książę powrócił wzro- 
। kiem do jego twarzy'.
p — Tę cieplarnię obiecał oddać mi w dzierżawę.

Milczeli. Przez otwarte okno słychać było płytki nerwowy
I oddech miasta. Książę podniósł się:
1 — Idziemy.
| hla ulicy pokazał Heńkowi faceta matki. Heniek dojrzał tyl- 
. ko włochate ręce tamtego spoczywające na kierownicy „Sy- 
• reny" 104.
I — Matka nigdy mi nic nie mówi, ale ja przecież widzę, co 
|\ się z nią dzieje, gdy po drugiej stronie ulicy stanie biała „Sy- 

jena". Choćby dlatego muszę się stąd prędzej czy później
I wyprowadzić.
| Trzeba .było coś zrobić z wolnym popołudniem. Zdecydo- 
| wali się na pływalnię. Książę prowadził go przez dzielnicę 

willową, twierdząc, że tędy będzie bliżej do autobusu. Szli już 
| tak parę minut, obaj wysocy i smukli, w dżinsach i jasnych 

koszulach, gdy Książę wskazał Heńkowi willę z tarasem —
| poznajesz? (

Heniek przyspieszył kroku. Marta była tym fragmentem snu, 
’ do którego nie chciał wracać.. Na myśl, że mógłby się teraz 
। z nią spotkać, zroh:»o mu się nieprzyjemnie.

Szli dalej w milczeniu. Dopiero kiedy skręcili w następną 
I ulicę, powiedział: Widzisz, ja...
। — Tak — uśmiechnął się Książę.
• fedn}
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Młodzieżowa olimpiada
w Powodowie

'dalekopisem
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ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH

Wojewódzki Zakład 
Transportu Mleczarskiego w Poznaniu 

ulica Kolejowa 57 
PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW

Dzisiaj ostatnia szansa 
w złożeniu kuponu

KOZIOŁKÓW

do nauki zawodu
w Zasadniczej Szkole Zawodowej

-NA GRĘ.
Samochód „WARSZAWA" 

oraz PREMIE 
CZEKAJĄ NA CIEBIE. 

7847-K1

piady, rozpoczęl?”’™!' XX Ollm’

•"""'o""*" p.dz.wow.go "p":
Na najbardziej honorowym miej łowców

OT.e, otacza
~ row w biegu przełajowym na

4.000 m w Ostrzeszowie w 1971 r., 
jeden z czołowych młodych biega 
czy w kraju. Mrozkowiak jest do 
brym uczniem klasy IV.

Zawody odbywały się w lekko­
atletyce, piłce recznej, siatkowej 
i w piłce nożnej. W hali sportowej 
młodzież zorganizowała piękną 
wystawę sportową. Wśród ekspo­
natów na poczesnym miejscu znaj 
dowało się 13 medali, 7 propor­
czyków i 16 dyplomów wywalczo 
nych dotąd na zawodach krajo­
wych przez Mirosława Mrozkowia 
ka, 12 medali i 6 dyplomów zdo­
bytych przez najlepszą akrobatkę 
sportową szkoły, Marię Przybyłę 
z klasy IV oraz liczne puchary 
i dyplomy zdobyte przez drużyny 
1. a., siatkówki i piłki ręcznej Tech 
nikum w Powodowie.

Sztafety „Szlakiem 
czołgu wyzwolenia1*

W najbliższą niedzielę 24 bm„ 
odbędą się w Wolsztynie tradycyj 
ne uliczne biegi sztafetowe pn. 
„Szlakiem czołgu wyzwolenia’’ 
Każda reprezentacja szkolna skła 
da się z drużyny sztafetowej (6 
chłopców i 4 dziewczynki). Zwy­
cięska sztafeta otrzyma puchar 
przechodni, a wszyscy uczestnicy 
sztafet zostaną uhonorowani pa­
miątkowymi plakietkami okolicz­
nościowymi.

Honorowym starterem sztafet bę 
dzie Władysław Kawecki, były 
żołnierz Armii Radzieckiej, który 
w styczniu 1945 r. pierwszy wje­
chał do Wolsztyna na swym czoł­
gu. Start nastąpi przed pomni­
kiem ku czci 4 tys. jeńców ra­
dzieckich, którzy zginęli w czasie 
okupacji w obozie hitlerowskim 
w Komorowie, (kh)

Piłka nożna
Sukces Wełny 

w NRD
Piłkarze Wełny Rogoźno gościli 

w minioną niedzielę w Rehfelde 
(NRD), gdzie rozegrali pojedynek 
towarzyski z miejscowym Tracto- 
rem, z którym od lat utrzymują 
ścisłe kontakty sportowe. Był to 
rewanż za rozegrany niedawno 
mecz w Rogoźnie, zakończony wy 
sokim zwycięstwem gospodarzy 
5:2.

I tym razem okazali się lepsi ; 
piłkarze Wełny, którzy mimo że i 
nie Wykazali rewelacyjnej formy, i 
łatwo wygrali 3:0. Do przerwy | 
uzyskali oni bramkę z pięknego ■ 
strzału Mirosława Pokorzyńskiego, I 
a po zmianie stron na listę strzel ( 
ców wpisali sie jeszcze Jan Skrzyp 
kowiak i Wojciech Kaniewski. W i 
sumie mecz mógł się podobać licz 
nie zebranej publiczności, która 
nie szczędziła braw dla graczy obu 
drużyn. Rogoźnianie otrzymali w 
nagrodę specjalnie ufundowany 
przez Zarząd klubu Tractor pu­
char. Spotkanie zbiegło się z uro 
czystością otwarcia w Rehfelde no 
wego boiska piłki nożnej, (bop)

LZS przy TR w Powodowie pla 
nuje założenie sekcji sportu kon 
nego i łuczniczej. Obecnie sekcja 
akrobatyki sportowej Technikum 
w Powodowie przygotowuje się do 
zorganizowania w Wolsztynie 
akrobatycznych mistrzostw Polski. 
Do mistrzostw tych zakwalifiko­
wało się 6 młodych sportowców 
z Powodowa. Mistrzostwa Polski 
odbędą się 18 i 19 listopada br.

Zasłużonym nauczycielem w. f. 
od 20 lat w Powodowie i serdecz 
nym opiekunem młodych sportow 
ców jest Witold Karzkowiak, czło 
nek PKKFiT w Wolsztynie, (kh)

Zwycięstwo

W czwartek nastąpiło we Wroc 
ławiu otwarcie mistrzostw armii 
zaprzyjaźnionych w piłce ręcznej 

। mężczyzn, które trwać będą do 
28 bm. W reprezentacji Wojska 

i Polskiego, która składa się z za- 
। wodników Śląska Wrocław i Grun 
waldu Poznań, wystąpi 5 olimpij- 

[czyków: obaj bramkarze — Ko­
walczyk (Śląsk) i Rozmiarek (Grun 
jwald) oraz Antczak, Sokołowski 
(Śląsk) 1 Dybol (Grunwald).

KRYSTYNA PĄCZKOWSKA 
PONOWNIE 

MISTRZYNIĄ POLSKI

W Przylepie k. Zielonej Góry ro
zegrano III Ogólnopolskie Zawo- 

; dy Spadochronowe Kobiet, w kon­
kurencjach na celność lądowania i a 

l krobacji. Spośród 20 uczestniczek 
najlepsza okazała się w obu kon- 

, kurencjach ubiegłoroczna zwycięż

Cassiusa Clay’a
W Madison Sąuare Garden 

odbyła się walka zawodowych bo
kserów wagi ciężkiej Cassiusa
Claya i Floyda Pattersona. Poje­
dynek zakończył się zwycięstwem 
Claya. W 7 rundzie — zaplanowa­
nej na 12 rund walki — sędzia 
przerwał spotkanie ogłaszając zwy 
cięstwo Cassiusa Claya przez t. k. 
o. Walka została przerwana na 
żądanie lekarza, który stwierdził, 
że Patterson ma niebezpiecznie roz 
bite oko i w związku z tym nie 
jest w stanie kontynuować walki.

(o-b)

czyni tych zawodów Krystyna
Pączkowska z Aeroklubu Śląskie­
go.

START ZŁOTEGO MEDALISTY
Wielkim wydarzeniem stał się w 

Krakowie start złotego medali­
sty olimpijskiego, Władysława Ko 
mara w mitingu lekkoatletycz­
nym na stadionie Wisły. Rekordo­
wo zebrana widownia zgotowała 
rekordziście gorącą owację. Ko 
mar zwyciężył wynikiem 20,36 m 
W mitingu startowali też inni o- 
limpijczycy. m. in. Balachowski. 
który wygrał 100 m — 10,6 sek.

SUKCES NOWOHUCKICH 
SIATKARZY

Siatkarze Hutnika (Nowa Huta) 
powrócili z Holandii, gdzie roze­
grali 4 spotkania, wszystkie wy­
grywając. Pokonali oni dwukrot­
nie 3:0 Bekkerveld Heerlen, zwy­
ciężyli Tornado z Dortrechtu 3:2 
oraz wygrali 3:2 z mistrzem Ho­
landii — drużyną Delta Lloyd, w 
której występuje aż 7-miu repre­
zentantów tego kraju, (o-b)

O PUCHAR UEFA
W nocy ze środy na czwartek ro 

zegrano dwa mecze I rundy Pu­
charu UEFA. Belgijska drużyna 
Racing White przegrała z CUF 
Barreirense (Portugalia) 0:1 (0:0), 
natomiast inny zespół portugalski 
FC Porto zwyciężył niespodziewa­
nie hiszpańską drużynę Barcelona 
3:1 (0:1).

5 rekordów świata

zawodzie:
MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
— nauka trwa 3 lata i jest wliczana do sta­

żu pracy;
— uczniowie w okresie nauki otrzymują 

wynagrodzenie;
— po ukończeniu nauki, absolwentom za­

pewnia się zatrudnienie.
Zgłoszenia przyjmuje informacji udziela

Dział Kadr Wojewódzkiego Zakładu Transportu 
Mleczarskiego w Poznaniu, ul. Kolejowa 57 —
tel. 66-00-28. 7566-K1

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział 1 w Po- 
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW - z I i II starą kat. prawa jazdy 
oraz z II nową kat. prawa jazdy z tym, że kie­
rowcy posiadający II nowa kat. prawa Jazdy 
muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy Jako 
kierowca wozu ciężarowego ponad 3.5 tony lub 
spełniać warunki uzyskania I kat. prawa jazdy.

— KONDUKTORÓW
Uwaga f Dla kierowców i konduktorów jest moż­

liwość zakwaterowania z częściową odpłatnością.
— INFOKMATORKJ - z terenu m. Poznania.
— MONTERÓW samochodowych.

Auto Serwice, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje wie 
loletniej trwałości gwaran 
towane zabezpieczenia pod 
wozi i innych elementów 
samochodu, narażonych 
na szybkie korodowanie. 
_____________________ 25177g 
Dywan nowy duży „Ko-
wary“ biblioteczkę
sprzedam. Parkowa 3 m.
5, tel. 66-05-03. 23881g

Obornik po pieczarkach 
sprzedam. Tel. 423-72.

23193g

Piecyk elektryczny NRD 
3-palnikowy, piekarnik z 
termostatem — sprzedam. 
Osiedle Jagiellońskie 122 
m. 7, tel. 732-55. 25574g

Sprzedam zegar stojący 
..Becker". Poznań, Czer­
wonej Armii 19 m. 2.

24968g
Pudelki Czarne, średnie, 
8-tygodniowe — sprzedam. 
Szamarzewskiego 36 m. 13. 

25477g
Sprzedam szafę trzydrzwio 
wa. bibliotekę orzech, wy 
soki połysk, łóżka, biur­
ko. Poznań, Kossaka 12 
m. 7,/ 25554g
Sprzedam magnetofon To- 
nette. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24048g

Sprzedam antyki: barek 
i stół okrągły pięknie in­
krustowane. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24088g.
Sprzedam magnetofon, ra 
dio, adapter japoński — 
przenośny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24134g.
Sprzedam fortepian krót­
ki Sbach i Sohn. Telefon
478-93. 24122g
Sprzedam roczniki 1968,
1971 — Przekroju i Pers­
pektyw. Tel. 445-20.

24200g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, Rataje, wy­
soki parter — na mieszka 
nie kwaterunkowe, stare 
budownictwo, dwa poko­
je z kuchnią, samodziel­
ne. Warunki do omówie­
nia na miejscu. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25576g.
Uczniów na pokój przyj­
mę. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24091g.

Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową na Jeżycach o 
pow. 22 m2 — na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 24098g.

Pan pracujący i uczący 
się, poszukuje pokoju. 
Wojciech Majchrzak, Pnie 
wy, ul. Polna 5, pow. Sza
motuły. 24124g

Pokój, kuchnia, korytarz,
łazienka zamienię na
dwu- trzypokojowe. Moż 
liwość oddania dwóch 
mieszkań. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 25677g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, komfort, telefon — 
na 3 pokoje, dzielnica Ła­
zarz. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24135g.

Poszukuję pokoju z osob­
nym wejściem. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24140g.

Zamienię samodzielny po­
kój, kuchnię z wygodami 
na parterze, Łazarz — na 
podobne. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24l72g

Pokój w Poznaniu — za­
mienię na mieszkanie w 
Warszawie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24160g.

BLACHARZA - SPAWACZA 
wacza gazowego.
PAIAT7V C O
ROBOTNIKA na pól etatu 
STARSZEGO KSIĘGOWEGO 
cenie ekonomiczne lub inne

— uprawnienia spa-

— średnie wykształ- 
średnie. 6 lat prak-

tyki w księgowości.
— DYSPOZYTORA — średnie wykształcenie. 3 lata 

praktyki
— DYŻURNEGO RUCHU — średnie wykształcenie 

1 rok praktyki w transporcie samochodowym.
— KASJERKI BILETOWE — średnie wykształcenie 

lub zasadnicza Szkoła Handlowa. 1 rok prakty­
ki w komórce finansowo-księgowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
L Pracownikom PKS przysługuje 50 proę. zniżki 

na autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow-

-----— inne świadczenia zgod-nlków i ich rodzin oraz 
nie z UZP.

Zgłoszenia należy 
Spraw Osobowych, 
ul. Towarowa 17/19

kierować 
pokój nr 
(Dworzec

do Samodzielnej Sekcji 
118 WP PKS Oddział 1, 
Autobusowy). 7526-K1

„HYDROBUDOWA - 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — przyjmie do pracy zaraz następujących pra­
cowników:

— ZAOPATRZENIOWCA branży elektrycznej, 
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Wymagane wykształcenie średnie i praktyka w 

służbie zaopatrzenia lub gospodarce materiałowej 
w budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Zatrudnie- 
। ma i Płac (V piętro/ pokój 502) pod wyżej wskazanym 
adresem. 6562-K1
Przedsiębiorstwo Robot Instalacyjno - Montażowycn 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń-
ska 46/50 przyjmie zaraz do prac prowadzonych
na terenie powiatu i województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania,
— MONTERÓW instalacji wod.-kan.,
— SPAWACZY autogenicznych,
— IZOLEROW,
— ELEKTROMONTERÓW,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do przy­

uczenia w zawodzie.
Pracownikom zamiejscowym przysługuje poza wy­

nagrodzeniem akordowym, dodatek za rozłąkę w wy­
sokości 30 zł dziennie.

Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­
scu prowadzenia robót. \

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Po­
znań, ul. Strzeszyńska 46/50. tel. 472-61, dojazd auto­
busem nr 60 i 68 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku niepodjęcia pracy.

7374-W1

Łucznicy Wilna 
na torach Surmy

Dla uczczenia pamięci, zmarłe­
go w 1970 r. założyciela i trene­
ra sekcji łuczniczej KS Surma w 
Poznaniu Czesława Ochockiego, od 
będą się dzisiaj i 24 na torach 
przy al. Reymonta, międzynarodo 
we zawody z udziałem reprezen­
tacji Litewskiej Federacji Łucz­
niczej oraz zawodników Surmy, 
Warty i Leśnika z Poznania.

Zawodnicy 
Poznaniu po 
triumfowali

Wilna wystąpią w 
raz piąty. Trzy razy’ 
na kortach stolicy

Wielkopolski reprezentanci Sur­
my.

Początek strzelań w sobotę o go­
dzinie 14.00, po uroczystym otwar 
ciu imprezy, (p)

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. I 
Wosik, Dolna Wilda 2. '

25469g

Uczennicę od 18 lat — 
zatrudnię. Pracownia bie- 
liżniarska, Szymandera — 
Czerwonej Armii 27.

25562g
Pomoc domowa, potrzeb-
na. Tel. 455-30. 25624g

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego. dziecka, 
w godz. 9—14. Osiedle W. 
Października 2C/33,* telefon 
418-143. Korzystne warun­
ki. 25701g

na brukselskim stadionie
Pięć rekordów świata w lekkoatletyce ustanowiono w środę 

późnym wieczorem podczas międzynarodowego mityngu na bruk-
selskim stadionie „Heysel”.
Oprócz rekordu Belga Emile 

Puttemansa na 5 km — 13.13,0, o 
którym już informowaliśmy, po­
prawiono jeszcze cztery inne. 
Autorem drugiego rekordowego 
wyniku był również Puttemans, 
który w drodze do mety na 5 tys. 
metrów uzyskał na dystansie 
3 mil 12.47,8. Dotychczasowy re­
kord na tym dystansie należał do 
Clarke’a (Australia) i był gorszy 
o 2,6 sek. V

Dwa kolejne rekordy ustanowił 
weteran bieżni — Gaston Roelants.
Uzvskał on w biegu na 20 km 

w ciągu godziny57.44,4 min. a
przebiegł 20.704 m. Dotychczasowe

rekordy w tych konkurencjach 
należały również do Roelantsa i 
były ustanowione w 1966 r. Auto­
rem piątego rekordu był Willy 
Polleunis, który biegnąc wspólnie 
z Roelantsem uzyskał na 10 mil 
wynik 46.04.8.

Podczas tych samych zawodów 
uzyskano jeszcze kilka innych cie 
kawych wyników.

400 m — 1. Lee Evans (USA) — 
46.1, 2. Carette (Francja) — 46,2.

800 m — Wolhuter (USA) — 1.50,3. 
200 m — Evans (USA) — 21,1.
1500 m — Salve (Belgia) — 3.40,2.
3 tys. m z przeszk. — Savage (Bel 

gia) — 8.50.2. (ob)

Przyjmę pomoc domową, 
do 1 osoby na wyjazd. — 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Prądzyńskiego 48 m. 7.

24065g

Opiekunka do 3-letniego 
dziecka, potrzebna na 7 
godzin dziennie. Ul. Jawo 
rowa 36 m. 11, po godz.
16. 24068g

Przyjmę dozorstwo waru­
nek mieszkanie 2-pokojo-
we. Posiadam pokój 24
m2 na III piętrze. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24074g.
Potrzebny czeladnik sto­
larski. Stolarnia. Poznań, 
Szelągowska 59, tel. 572-11,

* W. 653. 24080g

Dnia 20 września 1972 r. zmarła nagle
DOC. DR HABIL.

LUDMIŁA SŁUGOCKA 
emerytowany pracownik 

Instytutu Filologii Germańskiej UAM 
Zmarła przez całe swoje życie, przekazywała 

z wielką rzetelnością młodzieży wiedzę o języku 
i literaturze niemieckiej.

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.
Dyrekcja oraz Pracownicy 

Instytutu Filologii Germańskiej 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewiczaj5714g

Dnia 20 września 1972 r. zmarła nasza była dłu­
goletnia pracownica i serdeczna koleżanka

KAZIMIERA BŁASZYK
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają
Zarząd — Rada zakładowa

„spoum.. SPP^W
Oddział w Puszczykowie. 25763g

Przyjmę uczennicę — kra 
wiectwo damskie, ciężkie. 
Prusa 2a, parter. 24083g
Potrzebna gosposia docho 
dząca, na parę godzin. 
Kanderska 11, Grunwald. 

24119g
Ogrodnicy! Rozpoznawa­
nie chorób i szkodników 
roślin szklarniowych oraz
!ch zwalczanie metoda 
ogiczną i chemiczną 
wykonują specjaliści 
chrony roślin. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 
dla 24138g.

bio

o-

19

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

22898g

Kupno ^Sprzedaż
Kupię tylny most do Mo­
skwicza 407. Tel. 500-58. 
____________________ 25759g
Dafnie, kolender, koper, 
mak biały, paprykę, 
pieprz, rumianek — kupię. 
Strzelecki, Kostrzyn Wlkp.
— Dworcowa 6. 703p

Pawilon handlowy przy 
ul. Warszawskiej, nar. Mi 
chała — poleca bogaty a- 
sortyment części motocy­
klowych i samochodowych 
oraz towary w zakresie 
1001 drobiazgów. Oferty 
rzemieślników i producen 
tów mile widziane.

23892g

Dnia 20 września 1972 r. zmarł długoletni sce­
nograf Telewizji Poznańskiej, nasz oddany 
współpracownik i serdeczny kolega

WASYL SKWORCOW

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 września br. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Kierownictwo, Rada Zakładowa i Pracownicy 
Ośrodka Telewizyjnego w Poznaniu.

25718g

Dnia 21 września 1972 r. zakończyła w wieku 
lat 78, swój pełęn poświęcenia żywot, ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

BRONISŁAWA KWIATEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11 na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, ul. Pusta 20. 25688g

Samochód „San" trójko­
łowy, rejestrowany — za­
mienię na motorower. 
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy, pompę dwutło- 
kową ogrodową. 500 kg 
drutu budowlanego 10. 16 
mm. Tel. 671-845. 24222g

Poszukuję pokoju z uży­
walnością kuchni, najchęt 
niej przy osobie, która za 
opiekuje się dziewczynka 
mi 10—11 lat. na okres pół 
roku. Sprawa pilna, ko­
rzystne warunki. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24190g.

MHD Art. Spożywczymi w Poznaniu — zatrudni zarazi 
SPRZEDAWCÓW na pełen wymiar godzin 
(dojazd w promieniu 50 km).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, pok.
211, 210, II piętro, przy ul. 27 Grudnia 13. 7425- W1

• Samochody
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, 25.000 zł, kocioł Eska 
22 m». 15.000 zł Stróżyk — 
Poznań, Cześnikowska 37. 

24078g

Sprzedam Syrenę, w bar­
dzo dobrym stanie. Tel. 
433-92, od godz. 10—17, ul. 
Dąbrowskiego 421.

24077g

Kuplę nadwozie Warsza­
wy nowego typu, może 
być powypadkowa. Kana­
łowa 1 m. 5, po godz. 18.

24075g

• Lokale
Młode małżeństwo. człon
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju na terenie 
Poznania. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24046g

Zamienię spółdzielcze 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
Sołacz — na 2 samodziel­
ne pokój, kuchnia, łazien­
ka lub kawalerkę, rów­
nież kwaterunkowe. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24058g.

Przyjmę panienki na do- 
koje. Osiedle Plewiska 6 
(boczna Łąkowej). 24067g

Wezmę w dzierżawę 2 po 
koję 1 kuchnię lub 1 duży 
i kuchnię od właściciela.
Poznań — Dębiec Lu-
boń, płatne 5 lat. Jan Sta 
chowiak, Michorzewo, po­
wiat Nowy Tomyśl.

24198g

Pilnie zamienię mieszka­
nie Szczecin — Pogodno, 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
ogródek, kwaterunkowe — 
na podobne w Poznaniu, 
względnie 1 pokój duży 
z kuchnią i łazienką. O-

Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jed­
norodzinny, wolnostojący, 
całość zaraz wolna 450.000 
zł. Jednopiętrowy sześcio- 
izbowy, ogród, budynki go 
spodarcze, centralne ogrze 
wanie, łazienka, gaz, wo­
dociąg, kanalizacja, prąd. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24959g.

Matrymonialne
Kawaler, blondyn, lat 30. 
domator, wykształcenie 
średnie — pozna pannę 
domatorkę do lat 25 z za­
wodem oraz samodziel­
nym mieszkaniem. Gel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
23669g.

ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 24210g.

S Nieruchomości
Sprzedani tanio gospodar­
stwo rolne 10 ha ziemi or­
nej, 4 ha lasu, stare za­
budowania, w Dąbrowie, 
pow. Nowy Tomyśl. Infor 
macje: Barczak, Opaleni­
ca, ul. Poznańska 126.

24082g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3,5 ha (.zabudowanie 
nowe — dom z oborą, ce­
na 180.000, 1 km od trasy 
Leszno — Jarocin. Adam 
Jakubowski. Frankowo 22, 
poczta Kakolewo, powiat
Leszno Wlkp. 24079g

Sprzedam dom w Grodzi­
sku Wlkp. Wiadomość: ul.
Zielona 6. 24322g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
> 20 września 1972 r. zmarł niespodziewanie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy
mąż, przeżywszy lat 68,

FRANCISZEK

śp.

KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 23 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 152. 25698g

J- Dnia 21 września 1972 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, brat, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 63

MIECZYSŁAW SKUPIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.55 

na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Świerkowa 12a m. 6. 25681g
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Kupię dom jednorodzin­
ny lub połowę bliźniacze­
go, względnie własnościo­
we mieszkanie w Kroto­
szynie lub Jarocinie. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 25456g.
Willa piętrowa zamieszka 
ła, z parcelą, prawem bu­
dowy domu ■wolnostojące 
go. Wola, całość sprzedam. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 25543g.

Zquhy Hóżne
Zgubiłem kołpak od koła, 
plastikowy ze srebrnym 
orzełkiem. Tel. 552-81.
______ _________ ___  25497g 

Motoryzacyjne artykuły 
— poleca Sklep, Szewska 
9-____________________22833g

Samotny, niezależny, przy
stojny pan, średnim
wieku, o dużych walorach 
charakteru, mieszkanie no 
we budownictwo — pozna 
panią, spokojną, kultural­
ną, solidną, domatorkę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 25240g.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo"" Poznań,
Libelta 29, poleca swoje 

(usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy ofer 
tami zagranicznymi. Czyn 
ne godz. 15—19.23205g

Chcesz wyjść zamąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" 
Poznań, Strusia 9.

21796g

4- Dnia 21 września 1972 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., w wieku 58 lat, nasz uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW LURA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 

o godz. 16 w Szamotułach.

W smutku pogrążona

Karolin, pow. Szamotuły.

bm.
U

RODZINA
25747g

i
I

isbsssurs:
4- Dnia 21 września 1972 r. zasnęła w Bogu po 

1 długich i ciężkich cierpieniach nasza droga 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 71

STEFANIA ŻUROWSKA 
z domu WILKOSZ, 

wdowa po ONUFRYM

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Murowanej 
Goślinie.

Murowana Goślina, ul. Dworcowa 10. 25684g '

+ Po długiej chorobie odeszła od nas ukocha- 
I na żona, matka i siostra

KLARA TOMAS
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Poznań — 

Junikowo, dnia 25. IX. 1972 r. o godz. 12.30.

Pogrążeni w smutku
mąż i rodzina 

25712g
i
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Sobota

Bogusława, 
Tekli

Słońce: 5.37—17.53

teatry . Zapasy nie tylko na zimę
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g 19 „Piękna He­

lena”.
W WOJEWÓDZTWIE

OSTROW: „Lekkomyślna sio­
stra”.

GNIEZNO Lech: „Waterloo”;
Polonia: „Ziemia faraonów”.

KOŚCIAN: „Bądź w porcie no­
cą”.

KORNIK: „Zwariowany week­
end”.

LESZNO: „W cieniu gilotyny” i 
„Góry, rzeki, ludzie”.

NOWY TOMYŚL: „Przystań”.
OBORNIKI: „Narkotyk”.
ROGOŹNO: „Okruchy życia”._
ŚREM Klubowe: „Tora! Tora!

Tora!”; Słonko: „Świadek zagi­
nał”. •

ŚRODA: „Seksolatki”.
SZAMOTUŁY: „Trup w każdej 

szafie”.
WĄGROWIEC: „Zaraza”.
WRZEŚNIA: „Ambasadorowie

nie mordują” i „Jeże rodzą się bez 
kolców”.

CYRK
W POZNANIU

CYRK „GDAŃSK” (obok stadio­
nu im. 22 Lipca) — codziennie g. 
19 sobota i niedziela g. 15 i 19.

KONCERTY
SALA DOMU KULTURY ..STO­

MIL” (Starołęcka 18) — godz. 18 
96 Koncert Poznański: dyrygent 
— Bogdan Hoffmann, solistka — 
Antonina Kawecka (sopran).

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Dla kl. VII 
(wych. obywatelskie): „Kogo za­
prosimy, kogo odwiedzimy”; 9.20 
Kompozytor tygodnia — K. M. 
Weber; 10.05 „Wióry” — ode. 4 
pow.; 10.25 „Przegląd beatowy”; 
10.50 „Sozologia w górach”; 
11 — Dla kl. VIII (chemia): „Oj­
ciec Łukasiewicz”; 11.25 Szlagiery 
starej Warszawy; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.25 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(język polski): „Pociąg”; 13.20 
Śpiewa Omski Chór Ludowy z 
udz. solistów i Zesp. Instrum.; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Czy 
znasz tę książkę?; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Czas i ludzie”; 16.20 600 sekund 
piosenki żołnierskiej: 16 30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 19.30 We 
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Miniatury rozrywkowe; 21 „Zga­
duj zgadula”; 22.30 W 80 minut 
dookoła świata; 0.10 Program noc­
ny z Koszalina.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16, 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Chwila muzyki; 
8.35 Nasze spotkania: 8.55 Śpiewa 
Zespół Pieśni i Tańca „Warszawa”; 
9 Przeboje z ekranu; 9.35 ,,Ludzie 
dobrej roboty”: 9.55 Łódzki koło­
wrotek muzyczny; 10.25 Teatr PR: 
„Pan Minns i jego kuzyn” — słu- 
chowisko; 11.15 Z okazji święta 
Bułgarskiej Armii Ludowej: 11.25 
Konc. chopinowski; 13 „Czas do­
brych gospodarzy”; 13.25 Walce E. 
Waldteufla; 13.40 „Nim sie książ­
ką ukaże” — fragm. pow. J. S. 
Strawińskiego pt.: „Ojciec królo­
wej”; 14.05 Budapeszt na płytach; 
14.30 „Antykwariat z kurantem”: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Arna 
torskie zespoły przed mikrofonem; 
15.25 W. A. Mozart — Marsz D-dur; 
15.35 Liga Kobiet — radzi i po­
maga; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Wielkopolskie ak­
tualności turystyczne — B. Zgo- 
dziński; 17.25 „Grajaca szafa”; 
17.55 Radioespress; 18.10 „Listy 
spod lipy” — felieton: 18.20 ..Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 
19.15 „Krajobrazy historyczne”; 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Recital 
tygodnia; 20.37 Samo życie; 20.47 
Wiedeńskie echa muzyczne: 21.32 
Utwór rozrywkowy; 21.35 Dialogi 
nie tylko muzyczne: 22.33 Przypo­
minamy Martę Mirska: 22.45 Ze- 
snół Dziewiątką — „Czas leci”; 
23.15 Koncert wieczorny: 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.30 Stan samotnej gwiaz­
dy — gawęda prof. dr. S. Racz­
kowskiego; 7.40 Muzyczna zega­
rynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.30 
Wszystkie drogi prowadza do Rzy 
mu... w piosence: 9 „Król z żela­
za” _ pow. M. Druona: 9.10 Pio­
senki — arie śniewa W Ochman; 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 W. A. Mo­
zart — Sonata fortepianowa Es- 
dur: 10 Z kompozytorskiej teki 
Antonio Cailosa Jobima: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Opowieś 
ci» _ Marie de France — ode. t; 
12.25 Za kierownica: 13 Na byd­
goskiej antenie: 15.10 Album mu- 
zvki uniwersalnej: 15.30 Staropol­
skie niedyskrecje — opowiada B. 
Królikowski: 15.45 Sylwetki jazzo­
we _ Artie Shaw; 16 05 600 sekund 
dla Moosa- 1«.T5 „Trochę wiosny 
ies^nia”: 16.30 ...A mnie jest szko 
da lata”: 16.45 Nasz rok 72: 17.05 
„Król z żelaza” — ode. 4 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Tajem 
nica poliszynela — gaw. A. Niem 
czyca; 17.50 Klub/grającego krąż­
ka: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18 45 Antologia miniatury muzycz­
nej _ gagliarda: 19.05 Ballady po 
dwórkowe gra ja i śniewa ja zesno 
łv uliczne; l°.2O Książka tygod­
nia — SI. Witkiewicz- „622 unad 
ki Biineą, czyli demoniczna kobie 
ta”. 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
2Ó Korowód taneczny; 21.50 Balet
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Z konińskich ZPOW

W przetwórniach owocowo-warzywniczych jeszcze pełnia 
sezonu. W halach produkcyjnych słychać głośny szum wody, 
brzęk szklanych i blaszanych opakowań; pachnie octem i 
śliwkami. Ten rok pod względem wysypu owoców i wa­
rzyw uznać należy raczej za udany. Najmniej dopisały ja­
błka, natomiast fasolki i ogórków jest więcej niż przewi­
dywano. Niedobory produkcyjne w jednym asortymencie 
nadrabia się zwiększoną ilością drugiego. Wszystko trzeba 
czym prędzej przerobić, aby w zimowych jadłospisach by­
ło urozmaicenie, aby sklepy dysponowały jak najszerszym 
wyborem konserw.

Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywne­
go w Kotlinie w pow. 

jarocińskim należą do trójki 
największych producentów ta­
kich konserw w woj. poznań­
skim (po Pudliszkach i Mię­
dzychodzie). a ich wyroby 
znane są nie tylko, na rynku 
krajowym, ale i w Anglii, 
NRF, Szwecji, a także Kana­
dzie i Nowej Zelandii. U nas 
nazwa Kotlin — to przede 
wszystkim sok pomidorowy i 
ostra sałatka kotlińska.

Produkowane tu szparagi, 
sok pomidorowy, koncentrat, 
kompot agrestowy oraz dżemy 
z czarnej porzeczki i malinowy 
posiadają znaki jakości. Każ­
dego niemal roku wzbogacany 
jest asortyment wyrobów i pre 
zentowane na rynku nowości. 
Należą do nich m. in. sok po- 
midorowo-ogórkowy i sałatka 
z czerwonej pasteryzowanej 
kapusty. Kontrakty handlowe 
Kotlina zawarte na ostatnich 
Targach Krajowych „Jesień 
72” pozwalają mieć nadzieję, 
że wspomniane przysmaki po­
jawią się na półkach sklepo­
wych w większych ilościach. 
Niektórych wyrobów można 
by w tym roku wyprodukować 
znacznie więcej, gdyby nie 
trudności ze znalezieniem rąk 
do pracy.

Kłopoty kadrowe
ZPOW w Kotlinie zatrudnia 

przez cały rok ponad 450 pra­
cowników etatowych; w sezo 
nie, który trwa od czerwca do 
listopada, angażują jeszcze 
przeciętnie około 350 sezono­
wych, przede wszystkim kobie 
ty. W tym roku ze względu na 
urodzaj fasolki i ogórków, 
można było zatrudnić jeszcze 
dodatkowo 250 osób; tymcza­
sem okazało się. że nie ma 
chętnych w okolicy. Rzecz 
niemal bez precedensu, w Ko­
tlinie bowiem nigdy na ogół 
nie było kłopotu ze znalezie­
niem siły roboczej. Zgłaszały 
się kobiety z trzech powia­
tów: jarocińskiego, pleszew- 
skiego i ostrowskiego, te, któ­
re miały dogodne połączenia 
kolejowe lub autobusowe i 
chciały podreperować domo­
wy budżet. Dodatkowej siły 
roboczej szukano więc i w 
tym roku przy pomocy wy­

Przetworów warzywno-owocowych wciąż jeszcze nie mamy 
w zbyt dużym asortymencie.

Fot. — J. Chlasta

tygodnia — Manuel de Falla „Trój 
graniasty kapelusz”; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — G. Cin- 
quetti: 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Solaris” S. Tema: 22.45 „Zaloty 
jesienne”; 23 Wiersze W. Szym­
borskiej; 23.06 Wieczorne spotka­
nia z R. Charlesem: 23.50 Na do­
branoc gra Wes Montgomery.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 19. 22.

NIEDZIELA PROGRAM I — 
Fala 1322 m: 7.30 W rannvch pan­
toflach; 9.05 „Fala. 72”; 9.15 Ra­
diowy Marazm Wciskowy: 10 Dl? 
dzieci młodszych „Ten z Biegami 
s tamten z nosem” ode III: 10.20 
Fakty i takty; 11 Rozgłośnia Har­
cerska: 11.40 „Anegdoty i faktv” 
magazyn: 12.15 ..Wesołv autobus”: 
13.15 Przeboje świata: 13.55 Wczo­
raj nagranie — dziś na antenie”; 
14 M^tvwv szekspirowskie w mu­
zyce radzieckiej: 14.30 ..W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń: 16 05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
miedzynar.; 16.20 Teatr PR. Pół 
Wieku Teatru Polskiego Radia 
„Magia liczb” — słuch. M. J Wie- 
lopolskiej; 17.10 Muzyka: 17.20 Z 
pamiętników M. Foeea: 17.40 Mel. 
ludowe w wvk. Chóru i Kaneli 
I.udowei Rózgi. Slasklei: 18.08 Pio­
senka miesiąca: 18.30 Muz. roz- 
rywk.: 19.15 Przy muzyce o snor- 
cie; 19.53 Dobranocka: 20.30 ..Ma- 
tvsiakowie”: 21 Magazyn przebo­
jów: 21.30 Radlokaharet „Trzv no 
trzv; 22.30 „Pół na nół z muzy­
ka”; 23.10 Konc. życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.10 Program nocny z Rze.; 
szowa.

działów zatrudnienia w wy­
mienionych powiatach. Spo­
dziewane posiłki nie nadeszły. 
Chociaż w Jarocinie zareje­
strowanych jest 80 kobiet, po 
szukujących pracy, w Plesze­
wie 40, a w Ostrowie aż 300 
— zaledwie 30 z tej liczby zgo 
dziło się podjąć proponowaną 
pracę. Mimo braku kwalifika­
cji zawodowych, wymagania 
mają znacznie większe niż mo 
że im sprostać przetwórnia w 
Kotlinie.

Na skutek tej nieprzewidzianej 
komplikacji trzeba było zrezygno­
wać z dodatkowego przerobu ogór 
ków i produkcji kompotu renklo- 
dowego. Na szczęście plany reali­
zowane są z nadwyżką, ale mogła 
ona być jeszcze większa.

Czy nie zajdzie w przyszło­
ści potrzeba wybudowania w 
Kotlinie hotelu robotniczego, 
który umożliwiłby werbowa­
nie pracowników sezonowych 
z odleglejszych rejonów Wiel­
kopolski. a nawet z innych 
stron kraju, podobnie jak ro­
bi się to w cukrowniach na 
okres kampanii?

Dla załogi
Od paru lat systematycznie 

zatrudnia się tu na etatach 
około 30 osób -spośród najlep­
szych pracowników sezono­
wych. Wśród stałych nie ma 
fluktuacji. Większość ma kil­
kunastoletni staż, a nie brak i 
tu takich, którzy przepracowa 
li w tym zakładzie ponad 20 
lat. Dla nich — w ramach bu 
downictwa zakładowego pow- 
staje obecnie w Kotlinie już 
drugi blok mieszkalny na 18 
rodzin. Coraz większe jest też 
zainteresowanie budowni­
ctwem jednorodzinnym. 40 
pracowników wyraziło chęć 
budowy własnego domku, za­
kład finalizuje więc starania o 
przydział działek, budującym 
sie pomoże finansowo.

Sprawy socjalno-bytowe nabie­
rają wagi na równi ze sprawami 
produkcji. Jest to zresztą od sie­
bie współzależne. Lepsze warunki 
pracy to większa wydajność, więk 
sze związanie z zakładem. I trze­
ba przyznać, że efektywność pracy 
w kotlińskim ZPOW jest coraz lep 
sza. W tym roku wydajność pra­
cy w porównaniu z ubiegłym 
wzrosła średnio o 22 proc. Nie 
mały wpływ na to ma lepsza or­
ganizacja pracy i wewnętrzna ra­
cjonalizacja. Ostatnio np. we wlas 

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 745 Piosenki z 
uśmiechem: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom Dolskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkonolska 
Niedziela”; 11.30 Magazyn Lotni­
czy: 12.30 Poranek svmf z nagrań 
Ork PR i TV w Krakowie pod 
dyr. K. Missony; 13.30 Podwieczo­
rek przv mikrofonie; 15 Dla dzieci 
„Młodszy brat” — słuch.: 15.30 
Przegląd Festiwali Rozrywkowych 
— cześć zagraniczna; 16 30 Konc. 
Chopinowski: 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewii 
piosenek; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne — ..Dziwny pasażer” 
— słuch.; 19.15 Plebiscyt „Grającej 
Szafy”; 19.45 Aud, wojskowa; 20 
Transm. z Sali Filharmonii Naro­
dowej Konc. Symf. izamykaiaceeo 
XVI Miedzynar. Festiwal Muzyki 
Współczesnej ..Warszawska Je­
sień”; 20.35 Nowości literatury 
światowej; 20.55 D. c. koncertu; 
21.35 Muz. rozrywk.: 22.05 Ogólno­
polskie wiadom. sport.: 22.35 Pio­
senki dla olimpijczyków; 23.35 
Jazz na dobranoc.

PROGRAM III — UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.10 Łajba dookoła świata; 
8.35 Niedzielne rvtmv; 9 ..Król z 
żelaza” — 4 ode.: 9.10 Graiare 
listy; 9.25 Analizy i svntezv — aud. 
piiblic.; lo Ilustrowany tygodnik 
rozrywkowy; 11.25 W A Mozart — 
Konc. skrzypcowy G-dur: 12.05 
„Opowieść o najdroższym szpiegu 
świata” — słuch, dokument. A. 
Kudelskiego: 12.30 Miedzy ..Bobi­
no” a „Olimpia”; 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 Miasta mtizycz_ne —

nym zakresie zmodernizowano 
taśmę produkcji koncentratu po­
midorowego, dzięki czemu na tym 
odcinku wydajność pracy wzrosła 
o 30 procent.

Najnowszą inwestycją zakła 
du jest budowany obecnie ma 
gazyn wyrobów gotowych, ale 
oprócz powierzchni składowej 
wygospodarowano tam znacz­
ną część socjalną dla załogi. 
Będą więc szatnie, urządzenia 
sanitarne, śniadalnie: w przy­
szłości powstanie kiosk garma 
żeryjny, a pracownicy otrzy­
mywać będą po kosztach włas 
nych zupy regeneracyjne pro­
dukowane w zakładzie

Dalsze plany inwestycyjne 
kotlińskiego ZPOW ukierun­
kowane są na budowę nowej 
kotłowni i oczyszczalni ście­
ków, na co już została opra­
cowana dokumentacja.

— Gdybyśmy tak jeszcze do 
czekali się własnej chłodni — 
marzy główny inżynier. Ry­
szard Widawski — można bv 
wówczas konserwować pół­
przetwory i robić np. dżem z 
pulpy, ale o wiele smaczniej­
szy — z mrożonych owoców. 
Na pewno w szybkim tempie 
przybyłoby nam znaków jako 
ści...

Tak szybko wszystko się 
zmienia, że kto wie — może i 
te marzenia staną się realne. 
Wierzymy jednak, że na ra­
zie i bez chłodni znaków ja­
kości będzie coraz więcej.

Z. D.

Z Rogoźna

W Rogoźnie ma swoją sie­
dzibę jedyny w Wielkopolsce 
Wojewódzki Zakład Transpor­
tu i Maszyn Drogowych. Około 
550 zatrudnionych w nim pra­
cowników czuwa nad dostarcza 
niem drogowcom z Poznańskie 
go sprzętu potrzebnego dla 
utrzymania i eksploatacji dróg 
państwowych. Przy każdym z 
11 istniejących Rejonów Eksplo 
atacji Dróg Publicznych znaj­
duje się oddział transporto- 
wo-sprzętowy rogozińskiego 
WZTiMD. Pracują także dwa 
ruchome serwisy obsługi i na­

prawy sprzętu radiowego REDP. 
wyposażone w komplet apara­
tury pomiarowo-kontrolnej 
oraz stały .warsztat tego typu 
w Poznaniu. Ponadto działa 
grupa robót zmechanizowanych 
sprzętu ciężkiego.

Wkrótce zadania załogi ro­
gozińskiego WZTiMD znacznie 
wzrosną. Wiąże się to z prze­
widywaną od przyszłego roku 
rozbudową zakładu. Powstaną 
nowe warsztaty remontowe, 
pomieszczenia rzemiosła towa­
rzyszącego i główny magazyn. 
Umożliwi to rozszerzenie dzia­
łalności o remonty kapitalne 
ciężkich samochodów „Ifa” 
oraz wprowadzenie centralnego 
zaopatrzenia dalszych pięciu 
WZTiMD w Polsce w mater- 
riały i części zamienne do sa­
mochodów „Ifa”. Własna pro-

Z Gniezna

ZMS-owskie pożegnanie lata
Z inicjatywy Zarządu Miej­

skiego ZMS w Gnieźnie i Za­
rządu Dzielnicowego ZMS No­
we Miasto w Poznaniu 24 bm. 
odbędzie się w Gnieźnie Zlot 
Młodzieży trzech organizacji:

Na urlop 
zamiast na pola?

Międzykółkowa Baza Ma­
szynowa w Łęknie (pow. Śro­
da) nie wywiązuje się należy­
cie z obowiązku obsługi rol­
ników we wsiach gromady 
Zaniemyśl. W gorącym okre­
sie żniwnym np. do wsi Snie- 
ciska MBM przysłała tylko 
dwa ciągniki ze snopowiązał- 
kami. Te ostatnie nie nadawa­
ły się zresztą do użytku, a 
traktory też stale się psuły. 
Na interwencję mieszkańców 
wsi przyszedł im z pomocą 
żniwną POM ze Środy.

Jak było podczas żniw — 
tak jest i teraz. Z powodu o- 
późnionych żniw nastąpiło 
spiętrzenie się różnego rodza­
ju prac: omloty. rozsiew na­
wozów, orki pod siew, rozpo­
czynają się już także wykopki 
ziemniaków i buraków. Tym­
czasem MBM w Łęknie nie 
udziela rolnikom żadnej po­
mocy — rzekomo z powodu 
braku traktorzystów oraz ur­
lopów pracowniczych.

Nie jest tó chyba tumacze- 
nie wystarczające; przeciw­
nie — takie usprawiedliwia­
nie się daje tylko dowód złe 
organizacji pracy w MBM.

(rk)

Newport; 13.30 Sylwetka piosen­
karza — Emil Dimitrow: 14.95 Mla 
sta muzyczne — Kraków: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Znajomi ze słysze­
nia: 15.10 Pierwsze obroty — mu­
zyczne premiery; 15.30 Krzyżówka 
radiowa; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Wieczór u Jadwigi — 
bawlmv sie ze studentami: 16.45 
Piosenki z włoskiego buta”: 17.05 
„Król z żelaza” — 5 ode.: 17.15 
Mói magnetofon: 17.40 Na świetvm 
Wzgórzu Pokutników": 18 Coś w 
tvm jest — rozmowa o filmachi 
18.15 Polonia śniewa; 18 30 Miny 
Max. czvli minimum słów maksi­
mum muzvki: 19.05 .Niepozorny 
ajent” — słuch.; 19.39 Muzyczna 
noczta UKF: 20 Imnresie filmowe 
— gawęda: 20.10 Wielkie recitale — 
Dawid Ojstrach w Konserwa­
torium Moskiewskim: 21.05 ,O 
Nirwany oblicze radosne” — no- 
emat starohinduski: 21.25 Płvfv 
nasze i naszych |przvjaciół: 21.50 
Balet tygodnia — Manuel He Falla 
..Tróję>-an|agty kapelusz”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Glgliola Cinouetti? 22.20 Miasto 
nad Kamionka: 22 35 Wieczór an. 
torski w. Młynarskiego: 23 T 1r\ka 
perska — Omar Chajam: 23.05 Mu. 
rvka nocą- 23 50 Na dobranoc śpię 
wa Terez Harangozo.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30 14. 19 22

TELEWIZJA '
tA./. .. ---i- - * ■

SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 — 
„Dziewczyna na rozdrożu” — film

Nieodzowne usługi 
dla wielkopolskich drogowców

totypownia umożliwi poza tym 
podjęcie produkcji maszyn dro 
gowych, przystosowanych do 
potrzeb konkretnego REDP.

(bop)

W Śremie kształcą si; 
przyszłe kadry 

medyczne
1 września br. staraniem Wy 

działu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej i Wydziału Oświaty 
Prezydium PRN otwarto .w Sre 
mie filię 2-letniego Policealne 
go Medycznego Studium Zawo 
dowego. Lokal dla Studium 
uzyskano po byłym przedszko­
lu przy ul. Dutkiewicza. Do­
brze wyposażono sale wyklado 
we i sale ćwiczeń w różnego 
rodzaju pomoce naukowe dla 
przyszłych pielęgniarek. Na 40 
wolnych miejsc na Studium, 
zgłosiło się 38 kandydatek, w 
tym większość z powiatu Śrem 
skiego.

Ostatnio wizytę w dyrekcji 
Studium złożyli posłanka Zie­
mi Sremskiej — Krystyna 
Błaszyk i inspektor szkolny 
— Zbigniew Deszczyński, któ­
rzy zapoznali się z warunkami 
lokalowymi, mieszkaniowymi i 
poziomem nauczania.

Jak poinformowała obecnych 
kierowniczka Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej Pre­
zydium PRN — dr Barbara Si 
wińska, słuchaczki Studium, 
które je ukończą otrzymają 
świadectwa dyplomowanych 
pielęgniarek i będą mogły 
otrzymać pracę w nowej przy­
chodni zdrowia na Jezioranach, 
w nowo budującym się szpi­
talu w Śremie oraz w wiejskich 
ośrodkach zdrowia. (sf)

ZMS, ZHP i ZMW. Weźmie w 
nim udział 5000 dziewcząt i 
chłopców.

Po defiladzie młodzieży na 
stadionie sportowym w Parku 
Piastowskim przewiduje się m. 
in. wiele imprez sportowych. 
W przerwie finałowego meczu 
piłkarskiego odbędzie się musz 
tra orkiestry wojskowej.

W pobliżu stadionu harcerze 
rozbiją miasteczko zlotowe, w 
którym zaprezentują dorobek 
swej akcji letniej. W godzinach 
popołudniowych rozpocznie się 
tam harcerska „Operacja bo­
hater”.

Poznańscy ZMS-owcy spotka 
ją się z młodymi.pracownika­
mi gnieźnieńskich zakładów 
pracy. Będzie to okazja do wy. 
miany doświadczeń w pracy w 
organizacji oraz omówienia 
kierunków dalszej współpracy.

Wieczorem młodzież zbierze 
się w amfiteatrze na imprezie 
nazwanej „Pożegnanie lata”. 
Zakończy ją młodzieżowa za­
bawa na wolnym powietrzu w 
Parku Piastowskim. (pil)

Pół wieku razem
Ostatnio w powiecie gnieź­

nieńskim medale za długoletnie 
F>ożycie małżeńskie otrzymali: 
Jadwiga i Michał Bączkowscy 
z Łopienna oraz Stefania i Jan 
Mytychowie z Rzegnowa. Me­
dale wręczył im zastępca prze 
wodniczącego Prezydium PRN 
Stanisław Polcyn oraz przed­
stawiciele gromadzkich rad 
narodowych, (zk)

fab. prod. bulg.; 9.55 — Program 
dla szkól — Geografia (kl. VII): 
„Polacy na Spitsbergenie”; 10.55 
— Program dla szkól — Geografia 
(kl. VII): „Wybrzeża Europy”; 11.55 
— Program dla szkół — Biologia 
(ki. IV lic.): „Komórka”; 15.55 — 
Z koszar i poligonów — program 
TV Wrocław: 16.15 — Redakcja 
szkolna zapowiada; 16.30 — Dzień 
nik: 16.40 — Teatr Młodego Widza 
— Marek Nowakowski: „Skok”; 
17.50 — Spotkanie z przyroda; 
18.55 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny pod red. M. Wierzyńskie­
go; 18.55 — „Powrót” — rep. fil­
mowy: 19.20 — Dobranoc — Przy­
gody Peti (kolor): 19.30 — Moni- 
tbr (kolor); 20.45 — „Z wizyta u 
Fas” — „To już 50 lat...” - Kon­
cert rozrywkowy z okazji 50-lecia 
Portu w Gdyni. Scen. — D. Do­
mańska i R. Ronczewski. Reż. — 
R. Ronczewski: 21.35 — Dziennik i 
wiadomości sportowe: 22 — „Słód 
ki ptak młodości” — fab. film 
USA (16 I.).

PROGRAM Tt: 17.25 — ,,Muzycz­
ny plon” — Występ zespołów ar­
tystycznych Związków Zawodo­
wych Pracowników Rolnych; 17.55 
— „Tematy” — ode. IV (Kamera, 
ludzie, zdarzenia); 18.25 — „Rodzi 
na Durtolów” — ode. V — seryj­
ny film franc. (kolor); 19.20 — Do 
branoc (kolor); 19.30 — Monitor 
(kolor): 20.15 — „Ponioły” — fab. 
film polski — cz. I; 22 — 24 godzi 
ny (kolor): 22.10 — Gra Orkiestra 
Karela Vlacba — nrogram rorn-w 
kowy TV CSRS; 22.50 — Program 
II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8.95 — TV Kurs rolniczy; 8.40 —

Z Obornik

Skup ziemniaków 
bezpośrednio z zagród

GS w Obornikach rozpoczęła 
już kampanię skupu ziemnia­
ków. Plony w rejonie jej dzia­
łania są znacznie wyższe niż 
w ub. roku, co wymaga szcze­
gólnie starannego przygotowa­
nia się do akcji. Wyznaczono 
specjalnych pracowników do 
kontaktowania się z rolnikami, 
przeszkolono sorterów oraz za­
opatrzono się w odpowiedni 
sprzęt (sortowniki. wagi, maty, 
worki, etykiety itp.)

Plan skuou ziemniaków dla 
obornickiej GS obejmuje 26^0 
ton, z przeznaczeniem główn:e 
na eksport. Prawie 80 proc, tej 
ilości odbierze się bezpośrednio 
z zagród rolników transportem 
własnym z WSTW. Te formę 
skuou zainicjowała spółdzielnia 
w 1970 r. (iako pierwsza W wo 
jewćdztwie). Sootkała sie ona 
z oełną aorobata gospodarzy, 
którzy oszczędzają w ten spo­
sób czas w okresie nawału je­
siennych prac polowvch. Pod­
czas następnej akcji skunowej, 
niemal c^ść z;emn;aków za­
mierza G^ odebrać prosto z 
zagród. (bop)

Przypominamy, radzimy: 8.50 
„Radar” — magazyn wojskowy; 
9 — Dla młodych widzów: Tele- 
ranek — Zrób to sam — przed ka 
merami A. Słodowy; „Akcja sta­
ry kalosz” — film z serii n"?' 
kacje z duchami”. TV Klub śmia­
łych, „Naokoło świata”; 10.20 — 
..Zdrada” — film z serii: „Stawka 
większa niż życie”: 11.25 — ” 
obiektywie: 11.55 — Dziennik: 
— „Przemiany”: 12.40 — Dla , dzie 
ci — I. Pikiel — wg B. Leśmiana: 
„Ali Baba i 40 rozbójników” " 
widowisko Państw Teatru Laik] J 
Aktora „Kacperek” w Rzeszowie! 
13.40 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Wyśpiewana podróż”: H’* 
— W starym kinie: „Film mol* 
pasja”; 15.15 — PKF: 15.25 — Spor 
towy magazyn sprawozdawczy " 
w tym: mećż piłki nożnej Gwar­
dia — Legia, mecz piłki nożnej 
Odra Opole — Górnik Zabrze: 17.1» 
— Spotkanie z pisarzem — z K- 
Brandysem rozmawia A. Ma 
chowski: 17.45 — Wielka gra: 1«-» 
— Tele-Echo: 19.20 — Dobranoc* 
Dziennik: 20.05 — Melodie Wielkie 
go Ekranu — „Baśnie i fantazje • 
2L05 — „Zawód — morderca” " 
film prod ang. z serii „Wielki na 
part”- — Miga?vn spo’-t°wV-

PROGRAM II: 14.40 — Dla i”'0' 
dych widzów — „Sport i 7ał,a'^- 
— program TV NRD: 15.40 — 
ta Nuta” — program rozrywko”, 
TV NRD; 17.10 — „Poplołv” — ,a0‘ 
film pnlski — cz. H: 19.20 — h**' 
branoc fkolor)- 19.30 — Dziennik- 
20.05 — Studio Współczesne — 
ciokat”: 21 — Warszawska Jesie 
i«t»’> _ Transm TI części Koncer­
tu Finałowego: 22 — ”WzorVcnŁ 
program pop.-naukowy TV ZSK


